
sportowych w śród m łodzieży, 
w ładzom  gratulow ał pom ysłu 
i zaangażow ania w jeg o  realiza­
cję.

W ystąpienia rektora i jego  za­
stępcy do spraw studenckich 
oraz dziekana w ydziału były 
utrzym ane w optym istycznym  
tonie, z dużą dozą hum oru. Poda­
jąc  liczbę studentów  rektor za­
strzegł, że nie jest ona dokładna 
„gdyż egzam iny jeszcze trw a­
j ą ” . Z  kolei we fragm encie skie­
row anym  do studentów  profesor 

zauważył, że ucząc się 
w Kaczkach są  w m niej­
szym  stopniu narażeni na 
pokusy w ielkiego miasta, 
tak jak  studenci z Łodzi, 
którzy czasam i swoje stu­
dia „bardzo szybko koń­
czą” . W  trakcie podnios­
łej uroczystości nie zabra­
kło drobnych potknięć, 
z których profesorowie 
wyszli z wdziękiem  w łaś­
ciw ym  ludziom  nauki. 
Gdy rektor czytając po­
m ylił nazwę m iejscow oś­
ci, a sala zareagow ała 
śm iechem , nie dał się zbić 
z tropu i przepraszając 
stw ierdził, że to na pewno 
„kom puter się pom ylił” . 
O dpow iedzią były gorące 
brawa.

c.d. relacji na str. 2

Vivat A kdem ia
ty Kaczkach Średnich 
^stąpiła uroczysta 
hiauguracja roku 
akademickiego studiów 
bocznych Politechniki 
łódzkiej.

W cerem onii uczestniczyli re- 
i° rzy  i dziekani łódzkiej ucze- 
"ti, wojew oda koniński, 
Przedstawiciele urzędów, 
M itycy, duchowieństw o, 
°urmistrzowie, wójtowie, 
samorządowcy z Konina 
1 Turku oraz gm in sąsied- 
a'ch- Oczyw iście byli też 
°“ecni studenci i pracow ­
i ty  ZSR. O tw ierając uro- 
ctystość wojew oda M a- 
te* Naglewski wym ienił 
^zystk ich , którzy pom o- 
. w realizacji tej inic- 
% W y. Poprosił też rekto- 
ta Politechniki Łódzkiej

Pełnienie roli gospoda- 
|>'a' Profesor Józef M ayer 
°zPocząl 
Pienie

tak długiej współpracy. Na 
wszystkich wydziałach uczelni 
kształci się ok. 17.500 studen­
tów, z którym i zajęcia prowadzi 
1.600 nauczycieli akademickich, 
z tego 40 profesorów i trzystu 
sam odzielnych pracowników 
naukowych (z tytułam i od dok­
tora habilitow anego wzwyż). 
Zw racając się do  m łodzieży pan

rektor pogratulow ał im wyboru 
kierunku studiów  zaznaczając, 
że dla Politechniki Łódzkiej ten 
interdyscyplinarny kierunek ja ­
kim  jes t zarządzanie stanowi pe­
wien eksperym ent, który będzie 
z uw agą obserw ow any przez 
w ładze uczelni. Szkołę w Kacz­
kach chwalił za dobrze utrzym a­
ną bazę i rozwój zainteresowań

sw oje wystą- 
od prezentacji 

,.Czelni. Podkreślił, że Po- 
_1,echnika m a od 29 lat 

filię w Bielsku-Białej 
tyczył K aczkom  równie Uroczyste wręczenie indeksów

„Pożyczył”
W  czwartek, 9 października 

M arcin B. zgłosił turkowskim po­
licjantom kradzież samochodu 
BMW. Zarządzono blokadę dróg, 
powiadomiono sąsiednie jedno­
stki. Samochód został zatrzymany 
kilkadziesiąt kilometrów od 
Turku w miejscowości W artkowi­
ce, w kierunku na Sieradz. Okaza­
ło się, że kierowcą był 13-letni 
chłopiec, syn Marcina B„ który 
po prostu „pożyczył”  sobie po­
jazd  ojca.

O sprawie tej było głośno 
w Turku i nie tylko, gdyż informa­
cję na ten temat podano też w Te- 
legazecie i Teleexpresie. (k)

S a la  d la  K ow ali
W  gm inie Kawęczyn oddano 

do użytku pierwszą salę gimnas­
tyczną. Została ona wybudowana 
przy Szkole Podstawowej w Ko­
walach Pańskich. Na uroczystość 
zaproszono kilkudziesięciu gości. 
Były przemówienia, gratulacje, 
występy artystyczne uczniów. Po. 
raz kolejny samorządowcy w tej 
gminie mogli zebrać pochwały za 
swą prooświatową politykę.

relacja z  otwarcia sali 
sportowej - str. 7

Wyrok za poparzenie
Rejonowy w Turku zakończył proces przeciwko 

Welęgniarce, która 16 sierpnia 1994 roku doprowadziła do 
^parzenia dziecka w inkubatorze na oddziale 
Noworodkowym turkowskiego szpitala.

Obrońca natomiast żądał umewin-, Podczas rozprawy pielęgniarka, 
^gorzata D. nie przyznała się do 

1%. twierdząc, że dziecko do in- 
^atora włożyła na polecenie swo-

P rzełożonej, k tó r a  d a le j m ia ła  s ię
g op iekow ać. N ie  p o tw ie rd z ili fe ­
ty. Jed n ak  p rz e s łu c h iw a n i św iad k o - 

W ty m  p ie lę g n ia rk i i o rd y n a to r  
.d z ia łu  n o w orodków . O d rzu co n o  
^  Ze m ożliw ość  n ie w ie d z y  czy b ra -  
g, odp o w ied z ia ln o śc i p ie lę g n ia rk i, 
k . m ia ła  o n a  p rz e sz ło  dz ies ięc io le - 

®taż p ra c y  w  zaw o d zie .
^ Y"°kuratura oskarżała Małgorza- 
Cj 7*- o nieumyślne spowodowanie 

kich obrażeń i zeszpecenia ciała 
ty o^orodka, wskutek przebywania 
inkubatorze bez nadzoru. Oskar- 

domagał się kary półtora roku 
Łowienia wolności i zakazu wy­

d a n ia  zawodu pielęgniarki.

nienia. Ostatecznie sędziowie zade­
cydowali o wydaniu Małgorzacie D. 
zakazu wykonywania zawodu pielę­
gniarki na oddziale dziecięcym i no­
worodkowym przez okres czterech 
lat. Wyrok nie jest prawomocny 
a obie strony zapowiedziały odwoła­
nie. Apelację będzie rozpatrywał 
Sąd Wojewódzki.

Tymczasem chłopczyk, dziś już 
trzyletni, z powodu nieodpowiedzia­
lności personelu szpitalnego jest 
trwale okaleczony. Oparzenia spo­
wodowały u niego ubytki ciała na 
prawej ręce w okolicy łokcia i ramie­
nia. oraz na wardze i nosie. Dziecko 
czeka kilka operacji plastycznych. 
Dopiero teraz jego rodzice będą mo­
gli wnieść sprawę o odszkodowanie.

M T

1 Czytaj na str. 8 -9

Echo T urku  ukazuje się już po raz dwusetny. Z okazji 
naszych świąt i rocznic zawsze staraliśmy się przygotować 
dla Czytelników eoś niezwykłego. Tym razem będzie to  
rozkładówka poświęcona w dużej mierze redakcyjnej ku­
chni. A więc będzie tam można znaleźć opis tego Jak po­
wstają najpoczytniejsze rubryki w „Echu”. Ich historię, 
skuteczność oraz pewne skutki uboczne, które pojawiają się 
przy ich redagowaniu, a o których nie da się tak zwyczajnie 
napisać. Przedstawiamy też charakterystykę dziennikarzy 
ukrywających się pod pseudonimami.

Czytelnikom, którzy mają trochę więcej czasu i chcieliby 
współtworzyć gazetę razem z nami proponujemy wypeł­
nienie ankiety o „Echu” . Można wygrać darmową prenume­
ratę, a nawet encyklopedię. Wnioski z ankiety posłużą do 
ewentualnych zmian w gazecie, które przygotowujemy od 
początku listopada. Zaś omówienie wszystkich nadesłanych 
odpowiedzi nastąpi w numerze 46.



Vivat Akademia
(ciąg dalszy ze str. )

U ro czy steg o  w ręczen ia  in deksów  

d la  osiem d z ies ięc iu  stu d en tó w  d o k o ­

nał rek to r w  to w arzy stw ie  d z ie ­
kan a  W ydziału  B udow nic tw a, 
A rch itek tu ry  i Inżyn ierii Ś rodo­
w isk a  S y lw estra  K oniecznego , 
k tó ry  życzy ł studen tom , aby 
w  tym  sam ym  sk ładzie  spo tkali 
się  za  cztery  lata  p rzy  ro zdan iu  
d yp lom ów . W  tym  m ie jscu  p ro ­
rek to r z hum o rem  zauw aży ł, że 
studenci pew nie  dop iszą , ale  
d z iekan i i rek to rzy  m o g ą  się 
zm ien ić  ,,bo te funkcje  p o chodzą  
z w yboru , a  kad en c ja  się  k o ń ­
c z y ” . Prof. K on ieczny  ja k o  b ez ­
p o średn i zw ierzch n ik  stu d en tó w  
tego  w ydziału  m ów ił im , że  w ie ­
dza, k tó rą  zdo b ęd ą  um ożliw i 
zm ianę  o tacza jąceg o  św iata: 
— B ę d z ie c ie  tw o r z y ć  d la  n a s tę p ­

n y c h  p o k o le ń . W a sze  d z ie ła  p o ­
w in n y  p r z e tr w a ć  s to , trzy s ta , 
a  m o ż e  i ty s ią c  la t  —  życzy ł 
stu d en to m  pan  dziekan.

W  części oficjalnej raz  je s z ­
cze  zabrał g łos w o jew o d a  k o n iń ­
ski, d z ięku jąc  p rzed staw ic ie lo m  
u cze ln i za  ży cz liw e  rady  i po ­
m oc p rzy  o tw arciu  filiiw  K acz ­

kach. Z w raca jąc  się  do  studen tów  
stw ierdził, że je s t  to  k o le jn a  szan sa  na  
zdobycie  w yższeg o  w ykszta łcen ia : 
— A  w y k s z ta łc e n ie  to  n a jle p s z a  in w e s ­

ty c ja . W sp o m n ia ł też  o  tw orzen iu  
w yższej szk o ły  w K on in ie, w sp ó ł­
pracy  po m ięd zy  A k adem ią  R o ln iczą  
w  P oznan iu , a  szk o łą  w  K oście lcu  
i p lanach  u ruch o m ien ia  podobnej p la ­
ców ki w  „zachodn ie j części w o jew ó ­
d z tw a ” . W y słu ch an o  je sz c z e  g ra ­
tu lacji n adesłanych  p rzez  b isk u p a  R o ­

m an a  A n d rzejew sk iego , w y k ła ­
du in au guracy jnego  O lim pii K u­
nert o raz  w ystąp ien ia  p rzew o d ­
n iczącej sam orządu  stu d en ck ie ­
go A gn ieszk i K orzen iew icz , 
a  na ko n iec  u roczystości turk- 
ow ski ch ó r nauczycie lsk i w y k o ­
nał „G au d eam u s Ig itu r” . Po  raz 
p ierw szy  w  m urach  tej szkoły  
zab rzm ia ły  słow a: V iv a t a k a d e ­

m ia !  V iv a n t p r o fe s o r e s !

W  p rzerw ie  u ro czy sto ści d y ­
rek to r szko ły  i rek to r o d p o w ia­
dali na  p y tan ia  dz ienn ikarzy . Na 
p y tan ie  o da lszy  rozw ój tej in ic ­
ja ty w y  prof. M ay e r stw ierdził, 
że na  razie  je s t  to  ob iecu jący  
p o czą tek . P o d kreślił też  ro lę  w o ­
jew o d y  N ag lew sk ieg o  i d y rek ­
to ra  P aw łow sk iego  w u ru ch o ­
m ien iu  s tud iów  w  K aczkach . 
W  dalsze j częśc i kad ra  i za ­
p ro szen i gośc ie  udali się  na  
p rzy jęc ie  zo rg an izo w an e  p rzez  
g o spodarzy , a  studenci, k tó rym  
sko ń czy ły  się  ju ż  tzw . godziny  
rek to rsk ie , w rócili n a  zajęcia.

AP

Jego Magnificencja Rektor Politechniki Łódzkiej 
prof. Józef Mayer i dyrektor Zespołu Szkół Rol­
niczych w Kaczkach mgr inż. Janusz Pawłowski 
podczas uroczystej immatrykulacji studentów I roku

Nagrody dla nauczycieliZ okazji Dnia Edukacji Narodowej 
pedagodzy z placówek oświatowych 
w rejonie turkowskim otrzymali na­
grody kuratora. A oto lista nagrodzo­
nych.

W iesław a K ościelniak (ZSO), Albin 
Zańko (ZSO), Stanisław  Robak (ZSZ), 
A licja Janiak (Poradnia W ychowawczo 
Zaw odow a), Jolanta Baran (Specjalny 
O środek Szkolno - W ychow aw czy), T e­
resa B urszewska (SP 1), M irosław a Bo- 
nikow ska-Philipps (SP 2), Róża Kurza­
wa (SP 3), B arbara Stryczniew ska (SP 
3), Franciszek Pyziak (SP 4), Halina 
M ichalak (SP Kaczki), Lucyna Filas (SP 
Galew), Jolanta K raska (SP Piętno),

Stanisław  Janiak (SP C isew), M irosław a 
M agot (SP Chylin), Paweł L ew iński (SP 
Św inice Warcicie), K rystyna Kowalczyk 
(SP Uniejów), W iesław a Klapsa (Przed­
szkole nr 1). W  Zespole Szkół R ol­
niczych w Kaczkach Średnich nagrody 
w ojewody otrzym ali: Bożena Szeffel 
i Ryszard Biały, natom iast Andrzej M a­
łolepszy otrzym ał odznakę „Zasłużony 
dla w ojew ództw a konińskiego” , a Sta­
nisław M arczyński „Zasłużony dla rol­
nictw a’ ’.

Od piątku odbywały się w szkołach 
akadem ie i spotkania. W  Liceum  O gól­
nokształcącym  nauczyciele zafundow a­
li sobie dłuższy weekend (od soboty do 
wtorku) i wycieczkę do W iednia. 
W  większości szkół uroczyste apele 
odbyły się w poniedziałek 13 paździer­
nika, gdyż 14 października jes t dla 
nauczycieli dniem  w olnym  od pracy. 
W e w torek w U rzędzie M iejskim  odbyło 
się spotkanie nagrodzonych nauczycieli 
z burm istrzam i.

O stacji w telewizji
Decyzje zostały w ydane, prace rozpoczęto, a m iesz­

kańcy bloków przy ul. PO W  nadal nie dają za wygraną. 
Ostatnio w sprawie budowy stacji paliw dwukrotnie  
gościła w Turku telewizja poznańska.

M ieszkańcy żalili się reporterom  
z Poznania  obrzucając  oskarżeniam i 
przede w szystk im  burm istrza  N ow aka. 
M ów ili, że czu ją  się p rzez  niego oszu ­
kani:

— N a  sp o tk a n iu  p o w ie d z ia ł, ż e  ża d n e  
d e c y z je  m c  zosi. - p o d ję te  b e z  n a sze j  
Zgody, a  tu  w  „ E ch u  T u rku  ’ ’ w y c zy ta li­
śm y, że  w s zy s tk o  j e s t  j u ż  p o d p isa n e  
i S h e ll  ru sza  z  b u d o w ą .

Z daniem  m ieszkańców  n iepraw dą 
by ła  rów nież w ypow iedź burm istrza 
d la „ E T ” , że podczas spotkania 
w spółdzieln i rem ontow o-budow lanej 
w iększość  uczestn ików  dała się p rze­
konać.
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— N ik t n ie  zo s ta ł  p r ze k o n a n y , a  m y  
n ie  p o p u śc im y . J a k  tr ze b a  b ę d z ie  to  
p o ło ży m y  s ię  n a  tym  p la c u , a  s ta c ji  n ie  
b ęd zie .

W ypow iedzi d la telew izji udzielił 
rów nież  radny H enryk Św ierk, który 
stw ierdził:

— N a  tem a t b u d o w y  s ta c ji n ie  było  
ża d n y ch  ro zm ó w  p o d c za s  sesji. Jed yn ie  
ra d n y  M is ia k  za p y ta ł b u rm is trza , czy  
Z a rzą d  w y d a ł zg o d ę  na w yc ięc ie  drzew , 
w  m iejscu , g d zie  m a p o w s ta ć  stacja . 
B u rm is trz  p o w ied z ia ł, że  są  p ro w a d zo n e  
ro zm o w y z p rze d s ta w ic ie la m i S h e lla  na  
tem a t b u d o w y  stacji. R a d a  n ie  p o d e j­
m o w a ła  w  te j sp ra w ie  ża d n y ch  decyzji.

R eporterzy  z P oznania  pow iedzieli, 
że chodzą pogłoski, iż m ieszkańcy  są 
podpuszczani przez w łaścicieli innych 
stacji paliw  i d latego tak  protestują. 
R eakcja  zgrom adzonych ludzi by ła  na­
tychm iastow a:

— C o ? ? ?  O  w ła sn e  d o b ro  w a lc zy m y !  
M y  tych  w ła śc ic ie li  s ta c ji  to  n a w e t n ie  
zn a m y .

R ów nie bojow o były odpierane 
w szelk ie próby pochw alen ia  tej inw es­
tycji. K iedy jed en  z m ieszkańców  
ośm ielił się pow iedzieć , że  w innych 
m iastach  stacje budow ane są  jeszcze  
bliżej budynków  i n ikom u to nie p rze­
szkadza, został zakrzyczany.

N a zakończen ie  spo tkan ia  z telew i­
zją  stw ierdzono:

— P a n  b u rm is tr z  o d e jd z ie  p o  w y b o ­
rach , w ię c  je m u  n ie  za le ży . A  m y  n ie  
c h c e m y  b y ć  w  ten  sp o só b  tra k to w a n i, 
m y  c h c e m y  b y ć  p o d m io te m , a  n ie  
p rze d m io te m . A  w ła śc iw ie  co  n a m  te le ­
w iz ja  p o m o ż e  ? P u szc zą  so b ie  p ro g ra m , 
a  n a m  p o d  n o se m  s ta c ję  i ta k  w y b u d u ją .

(KŁ)

Echo Turku

■ — Ostatnio skaleczyłem się w rękb
Ż o n a  s tw ie rd z iła , ż e  m u szę  je c h a ć  na 
p o g o to w ie , b o  m o g ę  m ie ć  z a k a ż e u f  
K ie d y  o k o ło  god z. 2 0 .0 0  zna la z łem  
n a  m ie jscu , o k a za ło  się , że  w  gabinec«• 
za b ie g o w y m  n ie  m a  su ro w icy . Lekaf- 
w y p isa ł m i recep tę , m u s ia łe m  p o  nocy 
s z u k a ć  c z y n n e j a p tek i. G d yb ym  l,,e 
m ia ł sa m o c h o d u , to  n im  b ym  tę  apte** 
zn a la z ł  za k a że n ie  p o su n ę ło b y  się  Pev>' 
n ie  tak, że  m u s ie lib y  m i tę  rękę  a'n' 
p u to w a ć . A le  k o g o  to  in teresu je .

—Pisaliście niedawno o biednej 
rodzinie, która opiekuje się psem' 
Szczęściarzem. W id zia łem  j a k  ten p‘eS 
za a ta k o w a ł n a  c h o d n ik u  sp o k o jn ie  <“4 
c ą  s ta r s zą  p a n ią . Z ró b c ie  coś, ~e :_ 
za m k n ą ć  g o  w  sc h ro n isk u , za n im  stan 
s ię  ja k i e ś  n ie s zc zę śc ie .

— Nie rozumiem tych ludzi, którzj 
protestują przeciwko budowie stać! 
paliw. J a  ró w n ie ż  m ie s zk a m  na u u y  
P O W  i c h c ę  a b y  ta in w e s ty c ja  b r  
w ła śn ie  w  tym  m ie jscu . N a w e t n 
m u szą  u s ta w ia ć  tych  e k ra n ó w  aha5 
tyc zn ych , c h ę tn ie j  p o p a tr z y łb y m  na sta 
c ję  n iż  n a  ten  b a ła g a n , k tó ry  Je 
o b e c n ie  n a  te re n ie  sp ó łd z ie ln i. , 

-Po ostatnich wyborach wid®’
że wydany przez burmistrza *
przybijania ogłoszeń do drzew f 
jest przestrzegany. O sta tn io  zauważy 
łem , że  c o ra z  w ię c e j j e s t  n a  n ich  r
k ła m , np. sk lep ó w . P o w in n iśc ie wy­
d ru k o w a ć  a d re sy  f ir m , k tó re  W

ten

sp o só b  s ię  o g ła sza ją , a  k l ie n c i  w c  
liby, k to  n is z c zy  p r z y r o d ę  i zaśm te
m ia sto .

Chciałbym za waszym p°sri
td-

I l U  M U O l i J  1** J* i . ,

nictwem uzyskać odpowiedź na p.v*
nie: k to  w y d a je  z e zw o le n ia  n a  sta*" ,
n ie  k io s k ó w  n a  p la c u  ta r g o w y m p t- ) 11 a
L e g io n ó w  P o lsk ich .

— Naszym zdaniem wybór ra"1'i Mistera „Koloseum” był niepr- 
dłowy i oburzający —  naPis.alL:;0-
czestn icy  w yb o ru ” . T rudno polem '20listu
w ać nad gustam i, ale  autorom  
radzim y podpisyw ać się im ien iem 1 ^  
zw isk iem  to publikacja  całości teK 
będzie m ożliw a.

— Co to za żart z tym 
Nauczyciela” w waszym k a l e n d a . 
szkolnym. P o w in ie n  b y ć  w e w,.°  iM- 
a  za zn a c zo n e  je s t,  że  w  śro d ę  i w  0  
ku  c a ły  p a ź d z ie r n ik  p rze su n ię to  ° l e

T o n ie żart, ty lko  sm utny błąd nasZ 
go kom puterow ca - przepraszamy-

O FERTY PRACY
z 13 października

rarz - 8 os. T okarz - 3 os. C ie?*.
. K ierow ca-m echanik kat. ® ( j  
O pera to r o b rab iarek  s te n )" 11 j gS, 
erycznie - 2 os. Kierowca C b  - .
h a rz  budow lany - 1 os. Sto1 u .
. C ukiernik  - 1 os. Spawacz e y. 
ny - 7 os. O pera to r k o p a rk a  
ki - 1 os. O pera to r koparko 
u  - 2 os. H ydraulik  - 1 os. 
Inform acje, ul. K om unalna h j  

tel. 78-56-46 wew. 3 1 4 ^ ^
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'4i stawów
już od dwóch niedziel 
gminnego Ośrodka Ku­
ty rozbrzmiewa śpiewem, 
^hem i muzyką. Wszys- 
to z powodu odbywają- 
1 się tu VII Wojewódz­
c y  stycznych Spotkań 
Ĵ rów.
ty® roku, ze  w zględu na dużą 
'^głoszonych zespołów , spo tka­
my wąją się w  trzech term inach: 
^śnia, 5 i 12 październ ika. Im - 
,£° roku organizuje w ładysław o- 
' ^K , przy  w spółudziale W oje- 
% o  O środka K ultury i W ystaw  
tycznych oraz U rzędu W ojew ó- 
lo. W szystkie zespoły, b iorące 
, w spotkaniach o trzym ują  na- 
; Jes ien n eg o  liśc ia” , bo  ideą 
Batorów je s t zebranie w jed n y m  
Złudzi „złotej je s ie n i”  kochają- 
t ^ y k ę  i śpiew .
Pierwszym term in ie  nagrody „Je- 
?&° liścia”  o trzym ali: „S en io r”  
&  >,D obro w ian k i”  z  D obrow a, 
'  ’ z Tuliszkowa (za zw arte 
Myślane w ykonanie p iosenek  
garnie „K ocha się ra z ” ), „P ło- 
. 1 W ilczyna, „T u lipan”  z K oni- 
/? »,W esołe  n u tk i”  z K onina. 
Jast w ostatn ią n iedzielę kom isja 
£zna przyznała  nagrody „Je ­

siennego liśc ia”  dla: „Kantyleny”  
z Uniejowa (za bogactw o w yrazu ar­
tystycznego w yrażone w ciekaw ej o r­
ganizacji i kom pozycji p rezen tow a­
nych p iosenek), „Ju trzence”  z  Konina, 
„Serenadzie”  z Dobrek (za w alory  
w okalne oraz za in teresu jącą kom po­
zycję p rogram u „G dy szedłem  raz od 
W arty ” ), „R adośc i”  z Lądka, „K w ia­
c iarkom ”  z Som polna, „Satyrkom ”  
z W ładysławowa (za p rzybliżenie pro­
blem ów  dnia  pow szedniego  w progra­

m ie „P raw da w  śm iechu” ) oraz „E- 
ch u ”  z K onina za  udział w  im prezie.

O rganizatorzy  i członkow ie kom isji 
artystycznej podkreślają , że z roku  na 
ro k  poziom  artystyczny prezentacji je s t 
coraz w yższy. K ażdego roku  też w ła- 
dysław ow ski G O K  gości w  sw oich 
progach  w iększą liczbę seniorów , zaró­
w no n a  scenie, ja k  i na w idow ni. AZ

(Z a  ty d z ie ń  re la c ja  z  o s ta tn ie g o  d n ia  
sp o tk a ń )

A  •Seniorzy artyści

„Satyrki” z Władysławowa w programie „Prawda w śmiechu”

damach zachęcania 
%ch ludzi mieszkają­
ca wsi do przejmo- 
1 rodzinnych gospo- 

^  rolnych, ośrodki 
^twa rolniczego or- 

Sją różnego typu ak- 
^statnio Gminny Ze- 
JWadczy w Tulisz- 
le zorganizował rejo- 
 ̂olimpiadę rolniczą.

M ogli w  niej brać  u d z ia ł m łodzi 
ro ln icy  (do 4 0  ro k u  życia), k tó rzy  
sam o d zie ln ie  lub  z  ro d z icam i p ro w a­
d zą  gosp o d arstw o  ro lne . T rzynastu  
u czestn ik ó w  o lim piady  rep rezen to ­
w ało  p ięć  gm in : G ro d ziec , R ychw ał, 
S tare  M iasto , R zg ó w  i T u liszków . 
O d pow iadali oni n a  p y tan ia  d o ty czące  
b ezp ieczeń stw a  i h ig ien y  pracy  w  ro l­
n ic tw ie , och ro n y  p rzec iw pożarow ej, 
ro ln iczy ch  ubezp ieczeń  sp o łecznych , 
zu n ifik o w an eg o  system u  rach u n k o ­
w ości ro lnej i sta tu su  cz ło n k o w stw a 
w  U nii E uropejsk ie j.

K om isja  sp raw d zająca  p race  uczes­
tn ików  zask o czo n a  b y ła  ta k  w y so k im

dą od 24 do 26 października. W  Spot­
kaniach  w ezm ą udział w ychow anko­
w ie dom ów  dziecka z p ięciu  w o je­
w ództw  w ielkopolsk ich  oraz  sieradz­
kiego.

Celem imprezy jest integracja wszystkich 
dzieci, rozwój ich wrażliwości artystycznej 
oraz prezentacja osiągnięć młodych artys­
tów. Każdy dom dziecka reprezentować 
będzie siedmioosobowa grupa wychowan­
ków, którzy będą mieszkać w placówce 
w Nowym Świecie. Wieczorem, pierwszego 
dnia dzieci zaprezentują wcześniej przygo­
towany, piętnastominutowy program artys­
tyczny. 25 września poszczególne grupy: 
teatralna, muzyczna, plastyczna i taneczna, 
wezmą udział w warsztatach prowadzonych

Dla młodych

GZD w Tuliszkowie, Leszek Sku­
muluje zwycięstwa Aleksandrze

p o zio m em  w iedzy . W  k o ń co ­
w y m  pod su m o w an iu  n a jw y ż­
szą  liczbę p u n k tó w  m ia ła  A le­
ksandra Juszczak z T u liszk o ­
w a. N astęp n e  m ie jsca  zajęli: 
A g n ieszk a  Z iem n iczak -B u g n o  
ze  S tarego  M iasta  i D an ie l L e ­
w an dow sk i z  T u liszkow a.

Z w y cięzcy  o lim piady  sam i 
w yb ierali sob ie  nagrody  
(sp rzęt g o sp o d arstw a  d o m o w e­
go), a  d o d atk o w o  d w ie  p ie rw ­
sze osoby  p o ja d ą  n a  ty g o d n io ­
w ą w y cieczk ę  do  H olandii, 
k tó rą  częśc io w o  refu n d u je  O ś­
ro d ek  D o rad z tw a  R o ln iczego  
w  K oście lcu . AZ

☆
M iejsko-G m inny O środek K u­
ltury w Tuliszkow ie i D om  
D ziecka w N ow ym  Św iecie 
przygotow ują się do V II W iel­
kopolskich  A rtystycznych Spo­
tkań W ychow anków  D om ów  
D ziecka, k tóre odbyw ać się bę-

przez instruktorów M-GOK w Tuliszkowie 
i WOKiWA w Koninie. Trzeciego dnia, 
podczas koncertu galowego uczestnicy Spo­
tkań zaprezentują efekty swojej dwudniowej 
pracy. Wtedy też widzowie będą mogli 
obejrzeć występy małych artystów oraz wy­
stawę prac plastycznych.

W programie pobytu wychowanków wie­
lkopolskich domów dziecka w Tuliszkowie 
i Nowym Świecie jest także prezentacja 
dziecięcych zespołów artystycznych działa­
jących w M-GOK. AZ

KOMPUTERY PC abo
ul. Piłsudskiego 12  

Turek tel. 7 8 - 4 7 - 4 4
Komputery - konfiguracja na życzenie 
/OPTIMUS - MÓZG - INWAR - abo/ 

Akcesoria - drukarki - faxmodemy - itp.

Internet - sieci LANTASTIC 7 PL - 
raty.

Sprzedaż - instalacja - naprawy ser­
wisowe.

Oprogramowanie dla firm i szkól - VAT. ̂
(8538 / 97)

Z WOJEWÓDZTWA
K onin. K oleg ium  N au czy cie lsk ie  

w  M o rzy sław iu  obch o d ziło  50 -lecie  
k sz ta łcen ia  nauczycie li. Z  tej okazji 
po w o łan o  S tow arzyszen ie  A b so lw en ­
tów  S zk ó ł W yższy ch , k tó re  b y ło  o r­
g an iza to rem  z jazd u  abso lw en tó w  k o ­
n ińsk ie j szkoły .
* 9 p aźd z ie rn ik a  z  cyk lu  spo tkań  
p o lsk ich  i n iem ieck ich  p rzed sięb io r­
ców  p rzep ro w ad zo n e  zo sta ło  III F o ­
ru m  G o sp o d arcze  T u ryng ia-P o lska . 
T y m  razem  w zię ło  w  n ich  udzia ł 
p rzesz ło  80  firm  z k o n iń sk ieg o  i 40  
z T uryngii.

Chodów. 11 p aźd z ie rn ik a  p ro d u ­
cenci b u rak ó w  cu k ro w y ch  z  całej 
P o lsk i św ię tow ali tu  Jes ien n y  D zień  
B uraka, k tó ry  ob ch o d zo n y  je s t  w  ra ­
m ach  P o lsk iego  P okazu  B uraczanego .

W ojew ództw o. W e w rześn iu  o  p o ­
nad  ty siąc  osób  zm n ie jszy ła  się  liczb a  
b ez ro b o tn y ch  w  k o n ińsk im . B ez p ra ­
cy  po zo sta je  je sz c z e  p o n ad  34  tys. 
osób. Z m n ie jszy ła  się także  liczb a  
pob ie ra jący ch  zasiłek ; o becn ie  w y n o ­
si o n a  p o n ad  11 tys. D la  119 n iep e łn o ­
sp raw nych  b ezro b o tn y ch  u tw o rzo n o  
m ie jsca  p racy . B ez pracy  po zo sta je  
je sz c z e  p o n ad  2 0 0  n iep e łn o sp raw ­
nych . W  re jo n o w y ch  u rzęd ach  pracy  
za re jestro w an y ch  je s t  1740 ab so lw en ­
tó w  szk ó ł (n ajw ięcej śred n ich  i zasad ­
n iczy ch  szk ó ł zaw odow ych , najm niej 
w y ższy ch  ucze ln i). M im o, że  w zro sła  
liczba  o fert p racy , to  nadal n a  jed n o  
w olne  m ie jsce  p rzy p ad a  p o n ad  20 
bezrobo tnych .

P.P.U.H. „STOMAR” 
Ryszard Nawrocki

wznawia działalność 
i wykonuje 

usługi stolarskie:
❖  meble kuchenne, 

biurowe i inne na 
zamówienie

❖  montaż paneli 
ściennych i podłóg 
z materiału 
własnego
i powierzonego

❖  pełna aranżacja 
pomieszczeń

❖  sprzedaż mebli
❖  paneli w cenach 

hurtowych
i detalicznych

Z A P R A S Z A M Y !! !

62-700 Turek 
ul. Komunalna 1 

(obok Urzędu Pracy) 
tel. / fax (0-63) 

78-54-08, 78-45-93
(6 5 9 5 /9 7 )
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Nowy Świat
Miesiąc temu o Nowym Świecie było głośno we wszystkich 

regionalnych mediach. Mieszkańcy wsi zablokowali wejście do 
szkoły dyrektorowi, którego oskarżali o nadużycia. Nie pomog­
ły pertraktacje prowadzone przez kuratora i burmistrza. Pan 
Kmita złożył rezygnację, a Rada Pedagogiczna wybrała nowego 
dyrektora. Został nim Arkadiusz Zajdel. Przez pierwsze tygo­
dnie był tak zajęty, że nie miał czasu na rozmowę z naszym 
reporterem. Dopiero na początku października udało nam się 
przeprowadzić z nim krótki wywiad.

Nowy dyrektor
—Jak ą  funkcję sprawował Pan wcześ­

niej w ośrodku i jaki był Pana stosunek do 
dyrektora Kmity?

— Przez cztery lata pracowałem tutaj jako  
wychowawca. Podobnie ja k  inni pracownicy 
tej placówki widziałem niedociągnięcia po­
przedniego dyrektora. Ja również złożyłem  
swój podpis na wniosku, który trafił do kura­
torium. Nigdy jednak nie spodziewałem się, że 
zostanę dyrektorem.

—Jakie zmiany Pan wprowadził od kie­
dy zaczął Pan pełnić tę funkcję?

— Przede wszystkim było dużo spraw per­
sonalnych dotyczących pracowników admini- 
starcyjno-obsługowych. Na początku kurato­
rium zaproponowało, aby zlikwidować jeden  
etat. Na szczęście sprawę udało się załatwić 
pomyślnie i na razie pracują wszyscy. Dużo 
czasu poświęciłem na wyjazdy do kuratorium  
i wyjaśnianie sprawy pana Kmity. Mieliśmy 
w ośrodku kilka kontroli, na razie nie widać 
efektu końcowego tego dochodzenia.

—Czy Pan Kmita nadal pracuje w Domu 
Dziecka?

—Tak, pełni funkcję wychowawcy.
—Nie uważa Pan, że jest to trochę dziw­

ne. Skoro dyrektor Kmita został oskarżony 
o nadużycia względem wychowanków, to 
chyba nie powinien teraz być ich wychowa­

my nawiązać współpracę z różnymi przedsię­
biorstwami. Nie mamy węgla na zimę, brakuje 
wiele innych artykułów. Niestety, obecnie 
wszyscy uważają nas za bandę złodziei. Często 
tak bywa, że jedna osoba popsuje opinię, 
a wszyscy muszą pracować, aby ją  naprawić.

—Kiedy będzie przeprowadzony kon­
kurs na dyrektora?

— W najbliższym czasie, prawdopodobnie 
jeszcze w październiku.

—Czy Pan również będzie startował?
— Wolałbym nie odpowiadać na to pytanie.

Katarzyna Łuczak

wcą?
—Nie chciałbym wypowiadać się na ten 

lemat.
—A jaka jest teraz atmosfera w placówce?
—Nie jest najlepsza. Wszyscy odnoszą się 

do byłego dyrektora z olbrzymim dystansem. 
Zresztą nic dziwnego. Nasz dom dziecka jest 
teraz Źle postrzegany na zewnątrz, Chcielibyś-

Arkadiusz Zajdel ma 26 lat, jest absol­
wentem Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w Zielonej Górze. Mieszka w Nowym Świe­
cie, jest żonaty, ma 4-miesięcznego synka.

Jestem za zmianami
w yw iad  z M A R K IE M  K U K U L S K IM  pr«(' 

sem  P S L  w  T u rk u
— Dlaczego Polskie Stronnictwo Ludo­

we przegrało wybory?
—Powiedziałbym, że nastąpiło to „na 

własne życzenie' Wielu członków naszego 
Stronnictwa uważa, że decyzje władz naczel­
nych PSL nie byty dobrze odbierane tu na 
dole. M oże niektóre posunięcia nie miały 
odpowiedniego naświet­
lenia w mediach, które 
przekazywały sprawy p o ­
bieżnie i wybiórczo.

—A czy, Pana zda­
niem, winę ponosi też 
szef partii W aldem ar 
Pawlak?

—Uważam, że w dużej 
mierze tak. M ożna więc 
uznać za uzasadnione żą ­
dania dotyczące zmiany 
prezesa Stronnictwa. Ja 
w każdym razie jestem  za 
tą zmianą. Po to są wybo­
ry■

—Dlaczego na wsiach 
poparcie d la PSL było 
tak  małe?

— W czasie wizyty p re­
zesa Pawlaka w Dobrej 
postawiłem  pytanie doty­
czące działań przyw ód­
ców stronnictwa na rzecz 
równego traktowania m ieszkańców wsi 
w procesie integracji Polski z Unią Europej­
ską. Wiadomo, że duże miasta dostosowały 
się ju ż  po d  wieloma względami do standar­
dów europejskich, ale m ieszkańcy małych 
miasteczek, a zwłaszcza wsi obawiają się, że 
wejście do UE odbędzie się ich kosztem, że 
stracąpracę, możliwości opłacalnej produk­
cji rolnej. A  te obawy owocują potem  fru s t­
racją, zniechęceniem, brakiem wiary w sku­
teczność polityki prow adzonej przez ludo­
wych reprezentantów.

—Mimo, że w samym mieście PSL jest 
nieliczne, to jednak  ruch ludowy na na­
szym terenie posiada spore tradycje, czy 
Pan je  zna?

— Tradycje sięgają czasów przedw ojen­
nych. Warto tu wspomnieć pana Włady-

dzie nazywali „W itosem ' Po wojnie * Jn 
nych warunkach stalinowskiego 1 

działało wielu ludowców. Ja znatn 
czasy z opowieści wujka - tez ‘ll v 
któremu w działalności oświaffl11̂ ^  
wsiach pom agał pan But z M alano*Ą  •
tach siedemdziesiątych we

i

•e Wlad),J . 
bardzo uaktywnił 
Orlikowski, który 
swojemu osobislê (i
angażowaniu :
kilka konkretnych
sięwzięć. M i e t i ^ i
swego posła
O rzech o w sk ieg o  z Sjjl 
Ś w in ic e  W arckie■ ■ 
p o z y ty w n y c h  j J K j t
zw ią za n y c h  z traa] L  ir
chu ludowego no ■ Ji 
renie możnaby ' I

Marek Kukulski jest turk- 
owianinem, pracuje w mle­
czarni. Do ZSL wstąpił w 1979 
w czasie studiów na Akade­
mii Rolniczej w Poznaniu.

więcej, . m  
—Jak  wygW*8 p$ 

nie działalno# 
w Turku? J

- K o lo  miej!**
ne liczy __
członków, ^  i 
nosc nie jest “ ^
p r z e c ie ż  Turek t ° ^
w isk o  zdominoW1 
e le k to r a t  SLD■ ^ , 

p r z y  o k a z ji  w y b o r ó w  n a sze  str“ : ji 
u a k ty w n ia ją  i m o b iliz a c ja  dziO‘a
większa.

—Za kilka miesięcy rozpoczną*^
gotowania do wyborów sa m o r^  Jp  
Czy członkowie PSL zamierzają * p̂!
tu w jakieś porozumienia, np- *

- 1 1— Tak ja k  ju ż  wspomniałem  ^
tutaj partią  na tyle dominującą  
liwe byłoby odtworzenie dawnel fi t 
centralnej, tu na szczeblu /ofamoj jjj( łj

hck 'tym wybory samorządowe w maf l  f  TTi,
cowościach m ają swoją sPec^ j ^ eA  
one tak bardzo upolitycznione, uN ^ 
niejsze jest, kto będzie kandydow'a ' i  t 
jakim  szyldem. Wybory santofA  ,4  
zwałbym wyborami sąsiedzkimi■  ̂ ^

sława Kowalskiego z Cisewia, którego lu- niczyli.
cią nasi kandydaci będą w W

Andrzej

Orkiestra górnicza KWB „Adamów” to typowo 
męskie towarzystwo. Składa się ona bowiem z 34 
panów i dwóch dziewcząt. Te rodzynki to Ania Buda 
i Dorota Kremska.

w  sp o d n ia c h , d la te g o  n ie  n o s im y  s p ó d ­
n ic zek . Z re sz tą , n a w e t ich  n ie  m am y.

—Jak Wasi znajomi zareagowali 
na wiadomość, że gracie w kopal­
nianej orkiestrze?

k o le ża n k o m , to  o n e  s tw ierd zi1) ’ ^
sza lo n e  p o m y s ły . T e ra z  ju ż

— Ile macie lat i od kiedy jesteście 
w orkiestrze?

D orota: — M a m  2 4  la ta , w  o rk ie s tr ze  
je s te m  o d  1991  roku.

A nia: — J a  m a m  d o p ie ro  14  lat, 
a  w  o rk ie s tr ze  g ra m  o d  W ie lka n o cy  te g o  
roku.

—Jak trafiłyście do ekipy kapel­
mistrza Zenona Jankowskiego?

D orota: — J e szc ze  g d y  u c zy ła m  s ię  
w sz k o le  m u z y c zn e j j e d e n  z n a u c zy c ie li  
za p r o p o n o w a ł m i w s tą p ie n ie  d o  o rk ie s ­
try  s tra ża c k ie j. Z g o d z iła m  s ię  i b y ła m  
j e d y n ą  d z ie w c z y n ą  w tym  ze sp o le . G d y  
o rk ie s tra  k o p a ln ia n a  p o tr z e b o w a ła  
k la rn e c is tk i, zg ło s iła m  s ię  i zo s ta ła m  
p rzy ję ta .

A nia: -Z e  m n ą  b y ło  tro c h ę  in a cze j. 
M o ja  m a m a  zn a  ka p e lm is tr za  J a n k o w s ­
k ie g o  i d o w ie d z ia ła  s ię  o d  n ieg o , że  
M o n ik a  G ru szc zy ń sk a , k tó ra  g ra ła  n a  
f le c ie ,  w  tym  ro k u  m a  zd a w a ć  m a tu rę  
i n ie  b ę d z ie  m ia ła  c za su  n a  g ra n ie  
w  o rk ie s tr ze . T a k  w ię c  j a  za ję ła m  m ie j­
sc e  M o n ik i i g ra m  n a  f l e c ie  p o p r z e c z ­
nym . O p ró c z  te g o  u c zę  s ię  w  I I I  k la s ie  
S p o łe c zn e g o  O g n isk a  M u zy c zn e g o .

— Zauważyłam, że na oficjalnych 
uroczystościach Wasze mundurki 
nie różnią się od innych. Na przykład 
nie chodzicie w spódniczkach.

D orota: — N a m  w y g o d n ie j j e s t  g r a ć

Ania: — G d y  p o w ie d z ia ła m  o  tym

Dziewczyny z orkiestry
p rzy zw y c za ili.  T a kże  w ycho» 
n a u c zy c ie le  i d y re k c ja  rn° leL fŚ  
w iedzą , że  g ra m , b o  c za se in  J .jp *1 
d ż in a c h  d o p o łu d n io w y c h  s d la M  
c zys to śc i, n a  p r z y k ła d  P°t> 
zw a ln ia m  s ię  z  lekc ji. ..

D orota: — M o i zn a jo m i b)'1 f  
ni, że  c h c ę  g r a ć  w  o rk ie s tU e’ .,fl4 
s ą  sa m i m ę żc zy źn i. A  rodzic^
- c ie s zy li  się , ż e  b ę d ę  m o g f Z j t  !|t 
d a le j  r o z w ija ć  i n ie  skonc ‘ 
o rk ie s tr ze  s tra ża c k ie j. . ,,, '

—A jak mieszkańcy K-
ją  na dziewczyny w man\tajc* > 

A nia: — T o j e s t  różnie- f  ., u  
j e d n a k  p o k a z u ją  n a s  d z ie c>0f  

D orota: — R e a k c je  n a  rw l M
p o d o b n e . „k i^al ’

— Czy z którymś czD^ p f  
kiestry jesteście szczegół*1 j 
jaźnione? . S

D orota: — J a  z a p r z y j ^  ( i
z  P io tre m  K m ie c ia k iem , 
trą b ce . B y ć  m o że  d la teg 0’ 
k a m y  n a  j e d n e j  u licy . $. j  jb 

A nia: — Z a  k ró tk o  t u p j ‘x  
— Czy dlatego, że j estfLt!^' 

mi dziewczynami w ofK|
pelmistrz traktuje was ulg°i i n n u Ł  u  a n i u j u  »»

A nia i D orota: —N ie, j e S .f. *
to w a n e  j a k  p o z o s ta l i  m ń ^ L d K  L'
m is tr z  d la  w szy s tk ic h  j eS 
rzem , o jcem , d z ia d k ie m , P j ' 4  
i k o le g ą  w j e d n e j  osobie- 
p o d z iw ia m y . .  p *

rozmawiała A*1*1

Dorota i Ania ze swoimi instrumentami
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1 f^Ł A W  r a c z y k  
sztab.
B row arna, D o b rsk a , K o lska , 3- 

, J ^ aja , O s. M iran d a , N iepod leg ło - 
.J l .N o w a , P ark o w a , P iłsu d sk ieg o  
v„i if Witkiewicza, T am k a , PI. W oj. Po- 
/ f e8o, B u rsa  Z SZ.

Es t e r t o m c z y k

CZERNICHOWSKI
sztab.

' A rm ii K ra jo w ej, B ro n iew sk ie - 
, G ra n ic z n a , K o le- 
" i ,  6 5 0 -lec ia , L e- 

’ P o lsk ich , PO W , S m o raw iń s- 
S taw ick ieg o , U n ie jo w sk a , 

i W ig u ry , W y szy ń sk ieg o .

Poznaj swojego dzielnicowego
ulice: C iso w a , Ig la s ta ,  J a ło w c o w a , 
J e d w a b n ic z a ,  J o d ło w a , K o ry tk o w - 
sk a , M o d rz e w io w a , P ija w ic z n a , 
P o ln a , S o sn o w a , Ś w ie rk o w a , O s. 
W y z w o le n ia .

JOZEF MOLKA
mł. asp.
osiedla: U n ie jo w sk ie , D o b rsk ie , Z a ­
p a łc z a n e , W a re n k a , K o ry tk ó w , Ż u ­
k i, T u rk o w ic e , K o w a le  K s ią ż e , K a­
c z k i M o s to w e , K a c z k i Ś re d n ie , 
C h le b ó w , W ie tc h in in .

SŁAW OM IR ROSIAK  
st. sierż.
ulice: B ra c i  M a rs z ló w , B ra c i P ie t ­
rz a k ó w , F lo r c z a k a , G lic e n s te in a ,  
G o rz e ln ia n a ,  K a lis k a  d o  n r  7 8 , 
K ru s z y ń s k ie g o , L e ś n a , Ł ą k o w a , 
M e h o f e ra ,  O g ro d o w a , P o d u c h o w ­
n e , S k ła d k o w s k ie j ,  P a rk  S k ła d k o -  
w sk ie j .

ROBERT W ITKOW SKI 
st. sierż.
ulice: C h o p in a , B rz o z o w a , D ę b o ­
w a , D w o rc o w a , K ą c z k o w sk ie g o , 
M ile w sk ie g o , S p ó łd z ie lc ó w , T o ro ­
w a.

W ŁODZIM IERZ M ACIASZEK  
sierż. sztab.
osiedla: Z d ro jk i L ew e  i P raw e , K a­
lin o w a , P ę c h e rz e w , S z a d ó w  P ań sk i, 
S zad ó w  K się ż y , O b rę b iz n a , D z ie r-  
ż ą z n a , G ra b ie n ie c , O b rz ę b in , A lb e r­
tó w , K o lo n ia  S ło d k ó w , W rz ą c a , B u ­
dy S ło d k o w sk ie , S ło d k ó w , C isew .

RYSZARD JANASZK IEW ICZ  
m ł. asp.
ulice: K o ś c iu s z k i ,  M a te jk i ,  M ic ­
k ie w ic z a ,  O s . M ło d y c h , O r z e s z k o ­
w e j, S k ła d k o w s k ie g o , S p o r to w a , 
S z e ro k a , S z k o ln a ,  W ą s k a , Ż e ro m s ­
k ie g o .

KRZYSZTOF W LAZŁO  
st. sierż.
ulice: D z ia łk o w a , K a lis k a  o d  n r  7 9 , 
K o n iń sk a , K o n o p n ic k ie j ,  K ró tk a , 
Ł ą c z n a , M iła , M u c h liń sk a , O b w o d ­
n ic a  P ó łn o c n a , P o łu d n io w a , S ło w a ­
c k ie g o , S p o k o jn a , W e so ła , P I. Z a c i­
sz e , Z g o d n a , Z ie lo n a , G ra n ic z n a

ANDRZEJ SOKOŁOW SKI 
asp. sztab.
kierownik Referatu Dzielnico­
wych

kradzieże, bójki

dzmi w kwocie 580 zł.
3 października na ul. Legio­

nów Polskich na targowisku skra­
dziono portfel z pieniędzmi 
w kwocie 280 zł i 45 dolarów 
amerykańskich.

4 października na ul. Młodych 
w godzinach południowych wła­
mano się do mieszkania skąd skra­
dziono 600 zł i złotą biżuterię 
wartości 1 .0 0 0  zł.

REJON

od 26 września do
ta z terenu ZPJ „Mi- 

^adziono sprzęt p.poż 
800  zt.
* 27 na 28 września na 

< Polskich dokonano 
1 skody, z której skra- 

■ c?tery torby podróżne 
Wartości 2.500 zł. 
eśnia na ul. Kaliskiej 
7 ' ' J~' iżą używaną z to- 

j  portfel z pienię-

Z 25 na 26 września w Galewie 
(gm. Brudzew) dokonano włama­
nia do hydroforni, skąd skradziono 
sprężarkę z silnikiem wartości
2 .0 0 0  zł.

W nocy z 2 na 3 października 
w Cisewiu (gm. Turek) włamano 
się do sklepu spożywczego znaj­
dującego się w budynku mieszkal­
nym, z którego skradziono artyku­
ły spożywcze. Włamywacze dosta­
li się również do mieszkania i gara­
żu, skąd skradli: 600 zł, złotą biżu­

terię i przecinarkę do płytek. Łącz­
ne straty oszacowano na kwotę 
2.800 zł.

Z 3 na 4 października w Ma­
rianowie (gm. Kawęczyn) doko­
nano włamania do budynku gos­
podarczego, z którego skradziono 
400 kg pszenicy i prądnicę od 
ciągnika rolniczego. Straty wynio­
sły 350 zł.

4 października na ul. Łąkowej 
w Malanowie z niezamkniętego 
samochodu skradziono dwie tore­
bki damskie, w których znajdowa­
ły się dokumenty 1  pieniądze 
w kwocie 360 zł.

6 października w Rzechcie 
(gm. Dobra) skradziono dwie pa­
sące się krowy wartości 3.500 zł. 
Sprawca został ustalony.

7 października w Tuliszkowie 
w nocy na terenie stacji paliw, 
wykorzystując chwilową nieobec­
ność pracownika obsługi, z kasy 
fiskalnej skradziono 7.000 zł. Spra­
wca kradzieży został ustalony.

Wypadki

2 października o godz. 10.25 
w Uniejowie na skrzyżowaniu 
dróg, kierująca rowerem, wyjeż­
dżając z drogi podporządkowanej 
nie ustąpiła pierwszeństwa przeja­
zdu i wpadła pod nadjeżdżający 
samochód ciężarowy kamaz. Ran­
ną kobietę odwieziono do szpitala 
w Turku.

W tym samym dniu o godz. 
15.55 w Dobrej piesza nagle wtar­
gnęła na jezdnię wprost pod koła 
nadjeżdżającego samochodu olcit 
club. Kobietę z obrażeniami ciała 
przewieziono do ZOZ Turek.

3 października o godz. 19.45 
w Turku na skrzyżowaniu ul. 
Uniejowskiej i Wyszyńskiego 
nieletni nagle wtargnął na jezdnię 
wprost pod koła nadjeżdżającego 
poloneza. Ranne dziecko trafiło do 
szpitala w Turku.

7 października w Mariantowie 
(gm. Władysławów) kierującemu

fiatem 126p, na prostym odcinku 
drogi odpadło tylne koło. Mężczy­
zna stracił panowanie nad pojaz­
dem, który kilka razy się przeko­
ziołkował i wpadł do rowu. W wy­
niku wypadku ranne zostało dwu­
letnie dziecko, które odwieziono 
do szpitala w Koninie.

W okresie od 2 do 9 paździer­
nika policja odnotowała dziewięć 
kolizji: gm. Brudzew - 2, gm. 
Dobra - 2, gm. Turek - 3 i gm. 
Tuliszków - 2. Zatrzymano osiem 
praw jazdy. Promilowi rekordzi­
ści to kierowcy fiatów 126p: na 
terenie gm. Świnice Warckie - 
3,20 promila, na terenie gm. Bru­
dzew - 2,70 promila i na terenie 
Turku - 2,42 promila.

Pożary

7 października w Cisewiu (gm. 
Turek) podpalono opuszczony bu­
dynek mieszkalny. Starty wyniosły 
500 zł.
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Jestem polskim Niemcem
Do redakcji zadzw onił pracownik ośrodka kultury we W ładysławowie: 

—Przyjechał Bruno Kneifel, jak pani chce, to może przyjechać z nim 
porozmawiać. O czywiście, że chcę. Bruno K neifel jest prawnukiem  fun­
datora tam tejszego kościoła ew angelicko-augsburskiego, będzie to więc  
niecodzienna okazja, aby dow iedzieć się czegoś o dawnym  W ładysławowie.

I^zięki Henrykowi Trosze, dyrektorowi 
Gminnego Ośrodka Kultury następnego 
dnia spotykam Bruno Kneifel’a. Je s t to bar­
dzo sympatyczny 76 letni starszy pan. Za­
skakujące jest to, że po tylu latach nieobec­
ności w Polsce, tak dobrze mówi naszym 
językiem. Po krótkim zapoznaniu i omówie­
niu planów, we trójkę wsiadamy do sam o­
chodu i jedziemy do Felicjanowa, odwiedzić 
stary cmentarz ewangelicki. Po drodze Bru­
no co chwilkę opowiada o dawnych miesz­
kańcach gminy. Wskazując stare domy, po­
la i ogrody mówi, kto tu  dawniej mieszkał. 
Podaje nazwiska nie żyjących już  ludzi, ich 
dzieci i nieco ciekawsze fragmenty z ich 
życia. Niektóre postacie i wydarzenia kon­
frontuje z panem  Trochą Przed zjazdem 
z szosy asfaltowej na gruntow ą Bruno 
wskazując obie strony drogi mówi: —Tu 
kiedyś były bagna, a tam las. Patrzę na 
domy z ogrodami i wyobrażam sobie, jak  te 
miejsca wyglądały przed w ojną 

Miejscowi rolnicy ze zdziwieniem przyglą­
dają  się zielonemu audi z niemiecką rejest­
racją. Pewnie zastanawiali się, kto może 
tędy jechać, przecież ta piaszczysta droga 
wiedzie już tylko na cmentarz.

Im bliżej cmentarza, głos Bruna staje się 
jakby stłumiony, smutniejszy: —Dawniej 
tutaj było bardzo ładnie. Droga była szero­
ka, przystosowana dla karawanu z  końmi. 
Dalej były lasy. Proszę pani, teraz to tylko 
nad tym płakać. Podjeżdżamy na  wzniesie­
nie, na  którym położony jest cmentarz 
ewangelicko-augsburski, którego początki 
sięgają końca XVIII w. Gdy wspominam 
o Niemcach leżących tutaj, Bruno mówi, że 
to nie jest tylko cmentarz niemiecki: —Tu 
leżą też Polacy wyznania ewangelickiego. 
Podchodzimy do bramy cmentarza, a raczej 
jej pozostałości. O wszystkim, co tu  się 
znajduje gość z Niemiec mógłby opowiadać

fodzinami: — W tym miejscu była taka duża, 
uta ręcznie przez pana Jana Kilańskiego 

żelazna brama wjazdowa. Pozostała część 
ogrodzenia była z  siatki. Za bramą szła  aleja 
główna na wprost, a po bokach mniejsze 
alejki. Próbuję to sobie wyobrazić. Z aleją 
główną nie ma problemów, bo mimo blisko 
pięćdziesięcioletniej dewastacji cmentarza, 
dzika roślinność nie pokryła jej do końca. 
Gorzej z pozostałymi alejkami. Idziemy więc 
aleją głów ną Bruno podchodzi do końca 
wzgórka i mówi: —TU cmentarz był jeszcze  
dalej i było więcej grobów. Wyraźnie widać, 
że ziemia została pokradziona. Zaglądamy 
więc w dół, gdzie widać ślady po kopaniu 
żwirowego podłoża i gruz (pewnie po od­
kopanych grobach). Gość użala się na za­
chowanie mieszkańców gminy: —Serce
mnie boli, gdy widzę zrujnowany cmentarz. 
Groby są  splądrowane, rozkradzione, zn isz­
czone. Chrześcijanie i ewangelicy wierzą 
w tego samego Boga. Wy też wyznajecie, że  
Bóg je s t  jeden. Dlaczego więc zniszczono 
miejsce spoczynku tylu ludzi? Jak tu byłem  
kilkanaście miesięcy temu i poszedłem  w  tej 
sprawie do księdza, to on powiedział mi, że  
to nie je s t  jego sprawa, to nie leży w jego  
kompetencjach. Ja  nic nie rozumiem. Przed 
wojną Niemcy, Żydzi i Polacy razem żyli w tej 
miejscowości. Dzieci się wspólnie bawiły, 
gdy dorosły pow staw ały m ieszane m ałżeń­
stwa. W szyscy wzajemnie sobie pomagali. 
Skąd więc ta nienawiść?

Po chwili zadumy Bruno prowadzi nas do 
jednego z najlepiej zachowanych pomników 
- rodziny Vogt. Tłumaczy nam  niemiecki 
napis - fragment biblii: „ Ja  jestem  zm art­
wychwstanie i życie. Kto we mnie wierzy 
będzie żył, choćby nawet um arł”. Dowiadu­

jemy się, że ten pomnik postawiły rodzicom 
dzieci. Dalej, w krzakach, między drzewami 
odnajdujemy grób pastora parafii ewangeli­
ckiej we Władysławowie, Karla Gottlieba 
Bartscha. Płyta z danymi zmarłych odsunię­
ta, stąd  wniosek, że ktoś tu  zaglądał. Pyta­
nie, po co? Dalej, przy alei głównej, za 
żelaznym płotem, szczególnie ważne dla 
B runa miejsce - grób jego dziadków, Edwar­
da i Otille Kneifel. Kneiflowie byli bardzo 
bogatymi garbarzami, znanymi osobami we 
Władysławowie. Do nich m.in. należało kil­
ka domów na władysławowskim rynku, 
w tym ten, w którym obecnie znajduje się 
Urząd Gminy. Pradziadek naszego gościa, 
Karl Wilhelm Kneifel przed śm ierciąpodaro- 
wał członkom miejscowej parafii ewangelic­
kiej m ateriały do budowy kościoła (obecnie 
Domu Kultury).

Bruno Kneifel przed Gminnym Ośrodkiem Kul­
tury, dawniej kościołem ewangelickim, który ufun­
dował jego pradziadek

Na tym kończymy spacer po cmentarzu 
i wracamy do Władysławowa, gdzie w Domu 
Kultury kontynuujemy rozmowę. Bruno 
opowiada: —Rodzina Kneifel we W ładysła­
wowie m ieszkała od 1750 roku. Sprowadził 
nas tutaj hrabia G urowskl Ja  urodziłem się 
26 października 1921 roku. Razem z  rodzi­
cami mieszkaliśmy w folw arku, Russoclce. 
W rodzinie Kneifel w szyscy byli garbarzami, 
nakazyw ała to rodowa tradycja. PanTrocha 
uzupełnia: —W waszej kronice rodzinnej 
je s t  napisane o tym, ja k  Edward Kneifel 
radził swoim dzieciom: „Jeżeli chcecie, aby 
w życiu dobrze się wam wiodło, trzymajcie 
się skóry”. Gość potwierdza słowa pana 
Henryka: —Tak, tak było. Mój ojciec oprócz 
tego, że  był garbarzem, był także radnym we 
Władysławowie. Od 1939 do 1945 roku mój 
wujek pełnił funkcję  burmistrza W ładysła­
wowa.

Opowiadanie zagranicznego gościa jest 
ciekawe, ale najbardziej interesujące sąlosy 
tutejszych Niemców we wrześniu 1939 ro­
ku. On przedstawia to tak:
— Dopóki żył dziekan WłostowskL to Nie-
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Polak i Zyd żyli w  zgodzie. Wsz^f.
nieważna

mieć,
sobie wzajemnie pomagali,
narodowość. Po jego śmierci wszystko j 
zmieniło. Gdy wybuchła wojna miało171 
lat. Polacy zaczęli na nas inaczej p u ff, 
nagle uznani zostaliśmy za  wrogów- M1"^  
łem razem z  bratem uciekać z  Polski- 
wojnie pracowaliśmy w  Magdeburgu.

—A jak  Pan spędził wojnę? J
— Wojna bardzo szybko się skończyło J 

mówiłem, pracowałem w Magdeburgu-
—Przecież wojna trwała przeszło pi?c ,1
—Nie. Wojna skończyła się we wrze 

1939 roku. gj
—Nie. Wojna skończyła się w maju 

roku. J
— Was tutaj źle uczą. Niemcy 

walczyć z  Polakami po kilku typodn 
Potem była okupacja i ju ż  nie było wa ^

—Tak. Dla Niemców wojna m ° ś ,jJ 
skończyć we wrześniu, ale dla nas, P° ^  ] 
trwała nadal, do chwili zdobycia Ben11’ J

Długo mogłabym się tak sprzeczać z 
nem. Przyjęłam więc, że gdy on mówi ko 1 
wojny, to oznacza to 1939 rok. Oto d J  
ciąg wspomnień: —Na początku wojuj2 
rodzice byli jeszcze  w Russocicach. Je i  

jeden  z szanowanych wówczas ludzi 1 
miejscowości, zadenuncjował matkę. ‘■ d  
nią siostrę Lilly i lokatora, pana DeruCf A  
Cała trójka prowadzona była na egz£ J  
do lasu w Milinowie. Na miejscu jeden ^  
nierzy, pan Franciszek Pośpiech trzy ^  
strzelił w powietrze, udając że 
rozkaz (później się okazało, że  ten P°sr i| 
był Polakiem niemieckiego pochodzeń1 \  
go rodzice mieszkali w Dortmundzie i 
ochotnik przyjechał do Polski walczy0^  
ciwko Niemcom). Żołnierze ci kazali ^ 
matce, siostrze i znajomemu uciekać- :, 
tern zameldowali, że je s t  trzech 
mniej. Gdy matka wróciła na fola)0-'A 
swoje rzeczy, to w szystko  ju ż  było 7 j  
dzione przez sąsiadki, bo im powiedz10’ (j: 
Marta i Lilly Kneifel nie żyją. flii 
później do W ładysławowa wkroczy70 fi 
mieckie wojsko. Po tym wydarzeniu  ̂^
z siostrą wyjechały do ojca do Włoc7 
a później do Niemiec.

W tym momencie przerywamy
jak  Bruno spędził wojnę. Dowiaduje" 

od 1940 roku był żołnierzem i " irty0ze
w Grecji. W 1945 roku dostał się do1 ̂  
amerykańskiej w Austrii. Po jakim® r eĄ 
wrócił do Niemiec, gdzie spotkał się1 ̂  
rodziny. Pięć lat później z gruzów z bu ■-

d o 1,ri*dom w Esslingen, w którym mieszka 
Właściwie na tym kończy się ich 

Bruno pierwszy raz do Władysławo^ " A  
jechał w maju 1996 roku, jego rodzic 
tu  nie wrócili. Kilka miesięcy tetnU 4\i 
namawiał siostrę Lilly do odwiedzeń*" f  
dysławowa. Ona jednak, ze względu 
psychiczny, którego doznała jako 1 
dziecko nie chciała przyjechać.iC.

Bruno płakał, gdy zobaczył, jak 
cmentarz ewangelicki. Zad°gląda cmentarz ewangelicki, 

był za to z przekształcenia k ośc io ły#
rodek kultury 
też służy ludziom,

Mówi, że teraz ten
icz siuzy luuziorn, choć w inny yjupri 
Chciałby, aby na kościele zawisła tao j f  
informacja o jego pradziadku, który D- ^  
datorem obiektu. Sentyment do mieJ , #  
dości sprawił, że trzy miesiące t
odwiedził Władysławów. Gdy jakiś c $ 1 
tern dyrektor Domu Kultury dał mu Tjyj1 
z „Echa”, dotyczący władysławows 
bytków (w tym cm entarza i kościołf ^
ze łzami w oczach mówi: —Dziękuj*‘ 2̂?

Podczas każdej wizyty w Rusŝ ? 5̂ 
gość mieszka u innego gospodarza- 
chętnie go przyjm ują Gdy pytam- -'*! 
nie przyjechał wcześniej, odpowiaUj^jr 
łem się przyjechać, nie wiedziałeńff^cf 
stanę przyjęty. Miałem żal, że  mol t°° 
potraktowali moją rodzinę. f

— Dlaczego więc przyjechał pan 
tylu latach? o}̂

—Tu Jestem  rodzony, tu Jest moj m 
na. Jestem  polskim Niemcem. *.4^

A n n * 7*  Ą
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Sala dla K ow ali
W środę, 8 października w Kowalach Pańskich odbyła się 
uroczystość oddania do użytku sali gimnastycznej. Było to 
duże wydarzenie w gminie Kawęczyn, gdyż ta inwestycja 
zakończyła dwunastoletnią rozbudowę szkoły.

W artykule „Powtórka z Marczew­
skim ”  zamieścił Pan szereg in­
formacji, które przekazane, za­

słyszane, a nieprawdziwe zaczynają wła­
sne życie jako  fakty. Dlatego też chciał­
bym pewne informacje zawarte w tym 
artykule sprostować, a inne wyjaśnić.

Nie pochodzę z rejonu Sompolna. Uro­
dziłem się w Turku i tutaj od urodzenia 
mieszkam. Nigdy nie uczyłem się w za­
wodówce w Kaliszu, lecz w technikum 
Samochodowym, do którego uczęszcza­
łem 2  lata, a następnie przeniosłem się do 
Technikum Górniczego w Turku, które 
tutaj a nie w Koninie ukończyłem. Koń­
czyłem nie szkołę milicyjną, lecz W yższą 
Szkołę Oficerską w Szczytnie, a następ­
nie Akademię Spraw W ewnętrznych 
w W arszawie, gdzie dyplomową pracę 
m agisterską z prawa administracyjnego 
obroniłem na 5 (dyplom do wglądu). 
W trakcie kampanii parlamentarnej 1993 
jak  i teraz wyraźnie pisałem prawnik - 
mgr prawa administracyjnego, nie musia­
łem więc niczego zmieniać ani przeina­
czać (...).

Od 1975 roku po ukończeniu WSO 
w Szczytnie byłem oficerem W ydziału 
Ruchu Drogowego w Koninie, a następ­
nie od 1978 do 1986 d-cą ZOMO 
w Turku. W latach 1986 1989 byłem 
naczelnikiem W ydziału Prewencji - po­
średnio podlegała mi cała służba mun­
durowa. Na początku stanu wojennego 
zostałem d-cą pułku ROM O, w którym 
było około 1 0 0 0  osób, w tym około 
70-80% to członkowie Solidarności. Po­
doddziały z mojego pułku wyjeżdżały do 
różnych miejscowości w kraju, ale z peł­
ną odpowiedzialnością chcę oświadczyć, 
iż tak się szczęśliwie dla nas składało, że 
brały one udział tylko w służbach pat­
rolowych i zabezpieczających. Nie wy­
stępowaliśmy w innych działaniach, cho­
ciaż trzeba jasno powiedzieć, że gdybyś­
my w tamtych czasach taki rozkaz dostali, 
to byśmy go wykonali. Nie zamierzam 
być obłudny i udawać, że byłoby inaczej. 
Czy piszę prawdę? M ożna to łatwo spra­

wdzić, sprawdzano zresztą wielokrotnie. 
Powraca także wciąż pytanie - czy pan bił 
pałką czy nie? Ja wiem, że Pana w iado­
mości o wojsku nie są zbyt duże, ale czy 
uważa Pan, że d-ca kompanii, batalionu, 
nie mówiąc już  o d-cy pułku - biega po 
ulicy z palą. Osobiście zawsze preferowa­
łem siłę argumentów a nie argumenty 
w postaci siły. Jednak, żeby wszystko 
było jasne. Uważałem i dalej tak uważam, 
że dawniej milicjanci a teraz policjanci po 
to zostali wyposażeni w palki, żeby ich 
w określonych i zgodnych z prawem 
sytuacjach używać.
W iem co Pan odpowie - państwo totalitar­
ne, niedemokratyczne, itd. Częściowo 
zgoda, ale nie co do prawa, jego prze­
strzegania i egzekwowania. To wymaga­
łoby dłuższej dyskusji.

Nie wywinąłem się jak  Pan pisze, 
zręcznie z prób rozliczeń. W prost prze­
ciwnie, zostałem szczegółowo rozliczony 
i zweryfikowany (...)

Decyzję o przejściu na wcześniejszą 
emeryturę i wyjeździe do USA podjąłem 
nie (...), żeby przed czymś uciec, ale 
wtedy gdy zobaczyłem, że o pracy w poli­
cji na określonych stanowiskach nie de­
cydują przełożeni i kadrowcy, lecz ów­
cześni senatorowie Brzeziński i Niewia­
rowski wspólnie z proboszczem Łasą. 
Nie byłem też instruktorem nauki jazdy 
lecz egzaminatorem, nigdy też nie mia­
łem zamiaru gdziekolwiek emigrować 
(...)•

Nie miałem najmniejszych problemów 
w 1993 r., aby znaleźć się na liście 
kandydatów SLD w wyborach. Byłem tak 
jak  dzisiaj Przewodniczącym Rady Rejo­
nowej SdRP, moja kandydatura była je ­
dyną tej partii w Turku.
Mogłem także wtedy stratować z 4  pozy­
cji na liście, ale sam dobrowolnie ustąpi­
łem to miejsce koledze Pustemu z Koła. 
Tak nawiasem mówiąc, na liście było 10 
osób - miejsce piąte okazało się bardzo 
dobre (...).
W artykule są jeszcze inne nieścisłości, 
ale może nie tak istotne, dlatego nie będę 
się do nich ustosunkowywał.

Z  w yrazam i szacunku  
Poseł Sejm u R P 

M arian  M irosław  M arczew ski

O d a u to ra : W iadom ości o w ojsku  rzeczy­
w iście m am  n iezbyt duże, a le  odróżniam  
oficera  w ojska  o d  o ficera  m ilicji. P o d ­
trzym uję w szystko  to co napisałem  w  a r­
tyku le  i n ie  zam ierzam  na ten tem at 
z p a nem  m ajorem  polem izow ać.

A ndrzej P iasecki

Impreza rozpoczęła się o godz. 
10.00 mszą świętą odprawioną 
w kościele parafialnym w Kowa­
lach Pańskich przez ks. kanonika 
Jana Ordana. Następnie wszyscy 
przeszli do budynku szkolnego. 
Tam nastąpiło uroczyste przecię­
cie wstęgi, którego dokonali poseł 
Ireneusz Niewiarowski, wójt Jan 
Nowak, przewodniczący Komitetu 
Rozbudowy Szkoły Eugeniusz Ma­
łolepszy i dyrektorka Halina Ku- 
rzawa-Piechota.

Następnie ksiądz kanonik po­
święcił salę, a pani dyrektor przy­
pomniała, że Komitet Rozbudowy 
Szkoły został powołany w 1985 
roku przez ówczesnego dyrektora 
Eugeniusza Małolepszego. Mówi­
ła, że mieszkańcy tego rejonu nie 
żałowali pieniędzy i pracy poma­
gając przy rozbudowie szkoły. 
Uczniowie przekazali na rozbudo­
wę 48.700 (starych złotych) zaro­

bione przy sadzeniu lasu. Po pani 
dyrektor głos zabrał poseł Ire­
neusz Niewiarowski, który prze­
kazał trzy piłki: do kosza, siatkó­
wki i piłki ręcznej. Przemawiał 
także wójt Jan Nowak, który 
stwierdził, że nie będzie to jedyna 
sala gimnastyczna w gminie. Ko­
lejne zostaną wybudowane w Ka­
węczynie, Tokarach i Skarżynie. 
Wójt złożył również wszystkim na­
uczycielom życzenia z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej i wręczył na­
grody pieniężne. Dyrektor szkoły 
w Kowalach Pańskich otrzymała 
800 zł. Pani Arieta Biegańska - 
dyrektor szkoły w Kawęczynie 
1000 zł. Nagrody w wysokości 600 
zł odebrały: Alicja Osiewała i Kry­
styna Papierkowska.

Po części oficjalnej uczniowie za­
prezentowali część artystyczną. 
Impreza zakończyła się wspólnym 
obiadem. (KŁ)

Uczniowie tańczyli i czytali „Echo Turku” w rytmach disco polo

P o ostatnim felietonie zatelefonowa­
ła do redakcji pewna pani (może 
blondynka), która powiedziała, że 

nie zna kończącego tekst dowcipu o base­
nie, i żebym w przyszłości nie operował 
takimi skrótami, bo ona nie rozumie. 
^Vięc rozwijam dowcip (zresztą stary jak  
Świat): pensjonariusz zakładu psychiat­
rycznego pisze do domu list: D roga ro ­
dzino je s t  tu w spaniale, czu ję  się  coraz  
lepiej i codzienn ie skaczę  na  g łów kę do  
basenu. A  d o k to r pow iedzia ł, że  ja k  m i tak  
dalej będzie  d obrze  szło , to n apuśc i do  
basenu wody. Koniec humoru, można się
Śmiać.

Takim dowcipem m ożna u nas zacząć 
zakończyć) każdą opowieść. Tyle wa­

riactwa w koło, że nic tylko skakać na 
główkę. Ale najlepsze dopiero przed na­
mi. Gazety wojewódzkie co rusz wydają 
z siebie pomruki świadczące o szukaniu 
sensacyjnych konsekwencji wyborów. 
Krótko mówiąc kogo i kiedy wyleją.
0  tym, że nie ma za co, mało kto 
wspomina. Powtarzane są tylko te dwa 
zaimki. Gdy to piszę dziennikarze już 
węszą po elektrowni szukając potwier­
dzenia plotek o odejściu ze stanowiska 
dyrektora. A co z wojewodą? Niedawno 
poseł Niewiarowski z AWS, przypomniał 
reporterowi G łosu W ielkopolskiego, kto, 
prawda, tego wojewodę na tronie osadził. 
Jeszcze wcześniej do obrony wojewody 
szykował się w P rzeg lądzie  K onińskim  
poseł Nowicki z SLD. Coś za dużo 
sprzymierzeńców ma pan wojewoda.

A swoją drogą to ciekawe jak  szybko
1 jak  daleko pójdą zmiany spowodowane 
powyborczym trzęsieniem ziemi. Cztery 
lata temu fala z W arszawy dotarła do 
Turku mniej więcej po siedmiu miesią­
cach i wywróciła najważniejszy stołek 
w rejonie, na którym siedział szef ad­
ministracji rządowej. Potem poszło linią 
samorządową oraz resortową i dotarło do 
większości instytucji. Mamy więc jeszcze

trochę czasu na obserwację ruchów tek­
tonicznych na naszej ziemi. Poczytajmy 
więc gazety.

W  G azecie  P oznańsk iej piszą o tym, że 
w Koninie mają zamknąć dwie przychod­
nie. Też mi wydarzenie. W Turku miejsce 
po przychodni przy Placu Sienkiewicza 
już  dawno porosło trawą i nikt się tym nie 
interesuje. A przecież sam plac jest wart 
grube miliony.

W W ielkopolskim  Zagłęb iu  redaktor 
naczelny Radia „W arta”  (Słupca) opo­
wiada gdzie go słychać. W śród nazw 
kilkunastu wielkopolskich miejscowości 
wymienia też Turek. Ciekawe, bo wy­
gląda na to, że albo mamy kiepskie 
odbiorniki, albo wszyscy turkowianie po­
winni się udać do laryngologa.

W  P anoram ie  W ielkopolskiej coś dla 
zięciów. Niejaki Bolesław. L. z kalis­
kiego próbował poćwiartować niedoszłą 
teściową. Kobieta uszła z życiem, a ama­
tor rżnięcia trafił do prokuratora. Tam  się 
tłumaczył, że „urwał mu się film ” . W  ga­
zecie nie piszą, czy córka ofiary zdecydu­
je  się na ślub.

Tygodnik Ś rem ski ubolewa nad jakoś­
cią wody pitnej w miejscowości Piotrów. 
W szyscy się zgadzali co do tego, że jest

brudna, tylko nikt nie wiedział dlaczego. 
Bowiem z wodociągów wypływa czysta, 
a w domach jest zabrudzona. Okazało się, 
że wszystkiemu są winne stare, zanieczy­
szczone rury, a władze miejskie finansując 
odnowę ujęcia wody, zapomniały o tym, że 
trzeba zapewnić kasę na remont rur.

Takich tematów w prasie lokalnej jest 
pełno. Zepsute rury, dziurawe chodniki, 
zaśmiecone ulice. M ożna zmieniać tylko 
nazwy miejscowości i puszczać wszędzie 
te same teksty. A w prasie centralnej? 
G azeta  W yborcza  ostatnio wypuściła su- 
per-dowcip, a skoro zacząłem ten felieton 
z humorem, to i tak zakończę, a więc 
posłuchajcie:

Pewna pani opowiada koleżance 
o zmianie jaka  zaszła w charakterze jej 
męża po powrocie z polowania w Afryce: 
— C hodzi sm utny, n ic  g o  nie interesuje, 
p a trzy  s ię  w okno  i w zdycha. P ytam  go  
więc, co  s ię  stało, a on m i wyznaje, że  
w A fryce  zgw a łc ił g o  goryl. N ie  p rze jm u j 
się  — j a  na  to  — n ik t się  o  tym  n ie  dow ie. 
N ie  m usisz na  ten tem a t rozm aw iać, j a  też  
n ikom u n ie  pow iem , a  g o ry l p rzec ie ż  nie  
m ów i. — N o  w łaśn ie  — w estchną ł m ąż  
— n ie  m ów i, n ie  pisze, n ie  dzw oni... .

Mól Lokalny
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Z tą  ru b ry k ą  teo re ty czn ie  je s t  tak. 
L udzie  dzw onią  pod  nu m er 78-53-41 
i wygłaszają opinie, a redakcja je  drukuje. 

N ieste ty , w ie lo le tn ia  p rak ty k a  zm usiła  
nas do  sta ran n eg o  se lek c jo n o w an ia  ty ch  
w ypow iedzi. Z b y t du żo  by ło  fa łszy w ek , 
p o d puch , n ie  w sp o m in a jąc  ju ż  o  p ró b ach  
za ła tw ian ia  o so b isty ch  p o rach u n k ó w  
i rzu can iu  m ięsem . D la teg o  też  w  sek ­
re ta riac ie  po  zo rien to w an iu  się , że  sp raw a 
m a ch arak te r in te rw en cy jn y , p rze łącza ją  
na  red ak to ra  dyżu rn eg o . O n m a  za  zad a­
n ie  w y słuchać, zan o to w ać  i sp raw dzić . 
C zasam i z  tak ieg o  te le fo n u  p o w sta je  zu ­
p e łn ie  c iek aw y  artykuł, n iek ied y  red ag o ­
w an a  je s t  ty lk o  w zm ian k a  do  tej rub ryk i, 
a  zd arza  się  też , że  p o  tak im  te le fo n ie  n ie 
m a  śladu . T a k  d z ie je  się , g d y  tem a ty k a  
te le fo n iczn y ch  w y p o w ied zi się  p o w ta rza  
lub  gdy  zachodzi obaw a, że  k to ś p róbu je  
d o k onać  jak ie jś  m an ipu lac ji a lbo  z w y ­
cza jn ie  w puścić  g aze tę  w  m aliny . B yw a, 
że  jeg o m o ść  p o  d ru g ie j s tro n ie  s łuchaw ki 
m a  p o rachunk i ze  sw o im  sąsiadem  
i ch cia łb y , aby  nap isać , ja k a  z tego  
sąsiad a  Świnia. O czy w iśc ie  te  te le fony  
tak że  zo sta ją  p rzem ilczane.

S p ecy fik ą  tej rub ryk i sta ły  s ię  od  p ew ­
neg o  czasu  k ło p o ty  k lien tów , k tó rzy  czu ­
ją  się  n ieuczc iw ie  po trak to w an i p rzez  
sp rzedaw ców . N a  p rzy k ład  k lien t kupuje  
trefny  to w ar i n ie  m a  d o  k o g o  się  zw rócić  
o  p o m o c, w ięc  p rzy ch o d z i d o  gazety . 
R ed ak c ji tru d n o  jed n a k  zająć  w ted y  sta ­
n o w isk o , g dyż  sp raw a  m a często  w y m iar 
zasad n iczy , w  g rę  w ch o d zą  p ien iąd ze  
k lien ta , a  z  d rug ie j strony  rep u tac ja  firm y. 
D o w o d y  racji k tó rejś ze  stro n  są  w  tak ich  
sy tu ac jach  w ą tp liw e , w ięc  n ie  w iad o m o , 
czy  zaw ie rzy ć  k lien tow i i p o tęp ić  sk lep ,

k tó ry  m oże  z teg o  p o w o d u  p o n ieść  w y ­
m ierne  stra ty  i o skarżyć  g aze tę  o  ich  
spo w o d o w an ie , c zy  też  m achnąć  rę k ą  
i o d esłać  c zy te ln ik a  z  k w itk iem  (teg o  n ie  
p o w in n a  rob ić  żad n a  szan u jąca  się  g aze ­
ta). N ajczęście j w y b ieram y  m eto d ę  p o ­
średnią, zw raca jąc  np. uw agę, że  sk lep
0 tak im  aso rty m en cie  (bez  p o d an ia  ad ­
resu ) zaw iód ł k lien ta . Jeśli w łaśc ic ie low i 
za leży  na  op in ii, to  tak a  w zm ian k a  w y ­
sta rczy , aby sp raw ę zała tw ić  po lu b o w n ie , 
je ś li  n ie , to są  je sz c z e  inne  sposoby . 
O sta tn io  red ak c ja  „ E c h a ”  n aw iąza ła  śc i­
sły  ko n tak t z sądem  kon su m en ck im  
w  K onin ie. O d esła liśm y  tam  ju ż  k ilku  
k lien tó w  i w y g ląda  na  to , że  udz ie lo n o  im  
pom ocy .

P o n ad to  ru b ry k a  ta  zaw ie ra  tak że  s tre ­
szczen ia  listów , op in ii p rzek azy w an y ch  
u stn ie  rep o rte ro m  „ E c h a ” , czasam i re d a ­
k c ja  zam ieszcza  pod  n ią  w łasne  sp ro s­
to w an ia  i w y jaśn ien ia .

S w eg o  czasu  k o lu m n a  z  in te rw en cjam i 
z ap e łn io n a  b y ła  g łó w n ie  sk a rg am i na  
P G K iM . T u  w iało , tam  c iek ło , g dz ie  
indzie j ch o dziły  kara lu ch y , „o n i n ic  n ie 
ro b ią ”  - w y k rzyk iw ali z ro zp aczen i lo k a­
to rzy  m ieszk ań  k o m u nalnych . N iek tó re  
z  in te rw encji p o słu ży ły  do  o b sze rn ie j­
szy ch  a rtyku łów , po  k tó ry ch  teg o  typu  
skarg i uc ich ły , a  p rzed sięb io rs tw o  za ­
czę ło  po w ażn ie  trak to w ać  sw o ich  p e ten ­
tów . N iek tó rzy  p o d w aża ją  p raw d ziw o ść  
zg łaszan y ch  p rzez  czy te ln ik ó w  op in ii, 
pow o łu jąc  się  n a  to , że  p u b lik u jem y  
zd an ie  kogoś, k to  się  n ie  p rzedstaw ił. N o  
có ż, n ie  k ażd y  c h ce  u jaw n ić  sw o je  n a ­
zw isko . T u rek  je s t  m ały m  m iastem  i ja k  
to k toś k ied y ś p o w ied zia ł, lepiej się  n ie  
w ychy lać . Z azw yczaj n ie  p y tam y  o  n a ­
zw isko , gdy  ch o d zi o  o p in ie  ogó lne, a le  
gdy  je s t  ja k iś  konk re tn y  zarzu t ze  w sk a ­
zan iem  ad resa ta , to  sp isu jem y  dane, sp ra ­
w dzam y.

Z  b adań  p ra so zn aw czy ch  w yn ika , że 
ru b ry k i zaw ie ra jące  b ezp o śred n ie  w y p o ­
w iedzi czy te ln ik ó w  są  b a rd zo  p o p u larn e
1 od  n ich  zaczy n a  się  lek tu rę  prasy . 
S w eg o  czasu  tak  b y ło  w  „G azec ie  W y b o ­
rc z e j”  z  T e le fo n iczn ą  O p in ią  P ub liczną . 
O  p o czy tn o śc i tego  m ie jsca  w ied zą  też  
og ło szen io d aw cy . N iek tó rzy  z  n ich  n ie 
bacząc  n a  zap o ro w e  staw ki, z leca ją  p u b ­
lik ac ję  m ały ch  rek lam  w łaśn ie  o b o k  tek s­
tó w  in te rw ency jnych .

R u b ry k a  „ In te rw en cje-k o m en ta rze  
o p in ie”  p o jaw iła  się  w  „ E c h u ”  w je d n y m  
z p ierw szy ch  nu m eró w  i szybko  zad o m o ­
w iła  się  na  d rug iej s tron ie  gaze ty  u k azu ­
ją c  się  p raw ie  w  każd y m  w ydaniu .

T o jed n a  z najstarszych rubryk w na­
szym  tygodniku. Pojaw iła  się ju ż  
w pierw szym  w ydaniu „E cha”  na 

ostatniej stronie pod w inietą  „Z  notatn ika 
dz ie ln icow ego’ ’. N a początku by ła  n iew ie­
lka, z czasem  jed n ak  okazało  się, że czy tel­
nicy są bardziej w ym agający i żądni w ra­
żeń. D latego rubryka została rozbudow ana 
i poszerzona o inform acje ze straży.

Z  przygotow yw aniem  m ateriałów  nie 
ma kłopotów , przecież  w takim  m ałym  
m ieście w szyscy, o  w szystkich, w szystko 
w iedzą. N ie każda inform acja pochodzi od 
organów  ścigania. B yw a tak, że to p rokura­
tura dow iaduje się od  reporterów  o naru­
szeniu praw a. T ak  było z w ypadkiem  popa­
rzen ia  now orodka w szpitalu .

P isanie krym inałków  w ym aga 
sporej odporności psych icz­
nej. N ie każdy bow iem  
uczestnik takich  zdarzeń 
chciałby  się znaleźć w tej 
rubryce. C zęsto  publicz­
ne napiętnow anie p rze­
stępstw a traktow ane 
je s t jak o  dodatkow a 
kara. R edakcji w iado­
m o o pew nym  turko- 
w ianinie, który prze­
puścił trochę gotów ki,

a potem zgłosił na policję, że został okradzio­
ny. Gdy prawda wyszła na jaw  miał już 
jedno życzenie: żeby żona nie przeczy*3̂  
o tym w „Kronice W ypadków” . Z kolei iw1*
marzą, aby przeczytać o tym, że kom*tuś coś.

się przytrafiło. Co jakiś czas dzwoni 
redakcji taki zawiedziony miłośnik mocnyc
wrażeń i pyta: — D laczego  nie napis*
ze

----- -- — ------ —o - — - dane
zrob ił to X  (i tu podaje wszystkie ^

sprawcy), a  dyżurny redaktor musi tłuma­

czyć, że dopiero prawomocny wyrok s # ^  
umożliwia publikację pełnych danych.

Właściwie po wiadomościach z tej rubry 
interwencji jest najwięcej, każdy widzi zdw*® 
nie inaczej, każdy opisałby to na swój sp0̂
Tydzień temu przed wydrukiem pewnej
macji kryminalnej pojawił się w redakcji I* J 
wien jegomość z propozycją nie do odrzuć® 
nia: tego proszę nie drukować. Gdy °i
się. że gazeta właśnie jedzie z drukaf*11̂
Turku, zmienił ofertę: proszę wstrzyma 
portaż. Jednak takich życzeń nie spel

W  lokalnych gazetach  kroniki towa^Lj

kie są  przebojem . T ak  je s t od dawna-
i • wtn

w p rzedw ojennym  „E chu  Tureckim  , ^  
kiej rubryce m ożna było przeczy1̂ . ’ 
„Pan bu rm istrz  udał się  d°  *  „a  
T eraz w gazetach  też zdarzają sl? ^  

typu  anonsy , oczyw iście  p i s ^ e ^  
d ług w spółczesnych  reguł życl3 ^ 

w arzyskiego. P rzyznać na*eẐ tf  
redak torom  nie brakuje

Z okazji wydania 200 numeru „Echa 
Turku” chcielibyśmy poznać opinię Czytel­
ników o nas, o redakcji, gazecie, znaczeniu 
jakie ma ona dla kształtowania lokalnej opinii 
publicznej. Prosimy zaznaczyć odpowiedzi 
w kwadratach (można więcej niż w jednym).

1. Dlaczego Pani / Pan kupuje „Echo”?
□  żeby się dowiedzieć, co się działo w na­

szym rejonie
O  bo się przyzwyczaiłam /  em
□  dla ogłoszeń
GD nie wszystko lubię, ale jest to jedyna 

gazeta lokalna
□  bo interesują mnie lokalne inicjatywy 
GD dla kolorowego dodatku telewizyjnego 
GD z  innych powodów (jakich?)...

2. Jakie „Echo” ma wady:
GD przemądrzałe, pouczające

□  ma zbyt trudny język
GD za mało do czytania, jest za cienkie
□  tendencyjne 
GD nudne
GD drogie
O  inne

3. Jakie „Echo” ma zalety:
□  obiektywne
□  żywe, bojowe
□  dotyka ważnych problemów 
O  bliskie ludziom
GD łatwo się czyta 
GD bogate, dużo do czytania 
O  inne

4. Co/ kogo „Echo” atakuje:
GD wszystkich, którzy na to zasługują 
O  łamanie prawa
□  nadużycia władzy
□  czasy PRL
GD władzę, jaka by ona nie była 
GD c o / kogo innego

5. Czego broni „Echo”?
GD przestrzegania prawa 
GD zdrowego rozsądku
□  zwykłych ludzi
□  zawsze samego siebie 
GD demokracji
GD swobody obyczajów 
C l czegoś innego (czego?) ...

6 . Kogo obecnie popiera, a kogo zwalcza 
„Echo” ?

— Postkomunistów
□  popiera GD zwalcza; GD ani, ani

— Prawicę
GD popiera □  zwalcza GD ani, ani

— Władze lokalne 
GDpopiera GD zwalcza GD ani, ani

— Kościół Katolicki
GD popiera GD zwalcza GD ani, ani

7. Czego Państwu w „Echu” brakuje? 
Czego powinno być więcej? A czego jest za 
dużo i powinno być mniej?

— sensacji, zbrodni, procesów
GD za mało GD za dużo GD w sam raz

— problematyki religijnej
GD za mało GD za dużo GD w sam raz

— krdniki towarzyskiej
GD za mało GD za dużo □  w sam raz

— polityki
GD za mało GD za dużo GD w sam raz

— humoru, rozrywki
□  za mato GD za dużo □  w sam raz

— krzyżówek
GD za mało GD za dużo GD w sam raz

- akcji społecznych
a mało GD za dużo GD w sam
- tekstów historycznych .
a mało GD za dużo GD w sam r
- listów, interwencji i opi0’1 
lW
a mało GD za dużo GD w sar3 jact|
- reportaży o ludziach i oh?
a mało GD za dużo GD w sam ^ , 
-artykułów odkrywający^ ™ 1

a mało GD za dużo GD w sam
- sP°rtu raz
a mało GD za dużo GD w s3”1 >

o czytają Państwo uważni J’ 
ają, a co pomijają?
- pierwsza strona O
zytam regularnie GD przegln

-kultura

□ triad3” !przciS

- reportaże J Ą
zytam regularnie □  przegapi
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■narzeka, a  p ra w d z iw e  o b lę ż e n ie
co ro k u  z  o k a z ji Ś w ię ta  B a b c i 

k o c h a n y c h .  C z y te ln ic y  z a sy p u ją  
Sazetę a n o n sa m i, a  n ie c h  ty lk o  
Upomnimy w y d ru k o w a ć . . . . M im o  
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USC informuj

J eśli „ E c h o ”  m a b y ć  n a jw ażn ie jszy m  
p ism em  d la  m ieszk ań có w  tej z iem i, to  
m u si o d n o to w ać  n a jw ażn ie jsze  w y d a­

rzen ia  z  ich  życ ia . R az  się  cz ło w ie k  rodzi, 
p o b ie ra  i um iera . D z ięk i u p rze jm o śc i p ra ­
co w n ik ó w  u rzęd ó w  stanu  cy w iln eg o  w  ca ­
ły m  re jo n ie , m o żem y  p o d aw ać  te  dan e  po 
zeb ran iu  te le fo n iczn y ch  in fo rm ac ji z  gm in. 
D o  U S C  w  T u rk u  zg łaszam y  się  o sob iśc ie . 
N ie  w szy scy  sob ie  je d n a k  życzą , ab y  ich  
n azw isk a  p u b liczn ie  w y m ien iać . D la tego  
też  m o że  się  zd arzy ć , że  ja k iś  tu rk o w ian in  
u rodzi się , p o b ie rze  lub  u m rze  b e z  o d ­
n o to w an ia  teg o  w iek o p o m n eg o  fak tu  w  g a ­
zecie .

O d p o czą tk u  red ag o w an ia  tej rubryk i 
red ak c ję  p rześ lad o w a ła  o b se s ja  p om yłk i. 
I n ie  ch o d z i tu  o czy w iśc ie  o  p rzek ręcen ie  
nazw isk a , bo  to  je s t  je sz c z e  do  w y b acz en ia  
i w y tłu m aczen ia . P ra w d z iw a  w p ad k a  zd a ­
rzy ła  się n a  szczęśc ie  (odp u k ać) ty lk o  raz, 
gdy  to  w sk u te k  n ieu w ag i sek re ta rk i (już 
w  „ E c h u ”  n ie  p racu je ) n azw isk a  m łodej 
pary  p o jaw iły  się  o b o k  czarn eg o  k rzyżyka. 
N o w o żeń c y  c i z jaw ili się późn ie j w  re d a k ­
c ji, aby  p o tw ierd z ić  fak t, że  n ie  zesz li z  teg o  
św ia ta . Z ap aśc i n a to m iast o  m ało  n ie  dosta ł 
red ak to r  n acze ln y , gdy  p o w iad o m io n o  go, 
że  trzeb a  n ap isać  sp ros tow an ie . B rzm ia ło  
o n o  m nie j w ięcej tak : Przepraszamy państ­
wa (i tu nazwiska) za umieszczenie ich 
danych w niewłaściwej rubryce.

O  tam tej m łodej parze  n ic  z łeg o  nie 
słychać . P ew n ie  ta k ja k  p rzy n o szą cy  sz częś­
c ie  pusty  k a raw an , ró w n ież  g a fa  w  naszej 
ru b ry ce  zao w o c u je  im  s tu le tn im  poży c iem . 
I w tedy  zn ó w  się  p o jaw ią  n a  łam ach  „ E ch a  
T u rk u ” .

< liki eta ☆  Ankieta >Y Ankieta

te8ularm e U ) przeg lądam  O p o -

Wszystkich Czytelników, którzy mają nieco 
więcej czasu prosimy o bardziej rozwinięte od­
powiedzi na osobnych kartkach na trzy pytania:

i

*

z ia r n ie  O  przeg lądam  CU po-

’V lcje o pracach władz lokal­

ni Ŝulamie CCI przeg lądam  O  po-

reklamy
z ia r n ie  U  przeg lądam  LI po-

* informacje z USC
^ u ła m ie  L I  p rzeg lądam  L I  po-

I o? 'ki j *'vr<*;*ł Pani/ Pana uwagę - 
tk,* "" poprzednich latach. Pro- 

^  albo opisać, czego dotyczył.
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K  .................................
i U tor artykułów w „Echu’ 

Pseudonim)
o

1. Co by było, gdyby nie było „ E ch a ” ?

2. Gdybym był redaktorem naczelnym „E- 
ch a ”  to...

3. Chciałabym /chciałbym  aby „ E c h o ”  ... 

Imię i nazwisko:

A dres:..............................................................

W ypełnione ankiety m ożna przesłać na ad­
res „E cho T urku”  ul. K aliska 2 lub w rzucić do 
redakcyjnej skrzynki do końca października. 
W śród C zytelników , którzy nadeślą odpow ie­
dzi do rozlosow ania będą prenum eraty „Echa 
T urku”  oraz „Encyklopedię Polski”  ufundo­
w aną przez K sięgarnię „B estseller .

i kto to p isze?  i kto to p isze?

W redakcji po jaw ił się dość  daw no. 
N ajp ierw  zajm ow ał się u  nas tylko 
przeg lądem  prasy  lokalnej (stąd  ta 

ksyw ka). Z agrzebany  w  sterty  pościąganych  
z  całej Polski gazet po trafił się zachw ycać 
p ierdo łam i z jak ie jś  tam  M ędzink i D olnej, tak 
jak b y  kogoś w  T urku  to  obchodziło . D o 
szew skiej pasji doprow adza redakcję  k ryp to ­
rek lam ą konkurency jnych  gazet (upodobał 
sobie zw łaszcza „G azetę  S łu p eck ą” ). I p ew ­
nie by  w yleciał w  końcu za  to  chw alenie  
innych, ale od k ilku  m iesięcy  przerzucił się 
na  ak tualną  felie ton istykę i sz e f  pa trzy  przez

zadrżała. O biecał, że zostaw i po  sobie  p am ię­
tniki.

C zy te ln ikom  się podoba, bo  je s t ostry 
i w ielu z n ich  zaczyna lekturę „ E c h a ”  od 
zapoznan ia się z  tym , kom u tam  M ól w tym  
num erze dołożył. M niej je s t łub iany  przez  
redak to ra  odpow iedzialnego  za  p rzygo tow a­
nie do  d ruku  strony z je g o  artykułem . M a 
bow iem  skandaliczny  zw yczaj przekazy  wa'- 
n ia  tekstów  w  ostatniej chw ili, co  uchodzi 
w praw dzie reporterom  zbierającym  na  m ieś­
cie newsy, ale u felie tonisty  je s t dow odem  
zw ykłego  lenistw a.

M ó l  L o k a l n y
palce n a  je g o  w ybryki. T ym  bardziej, 
że je ś lib y  M ola  do nas zrazić, to  za ło ­
żyłby  pew nie  d rugą  gazetę  i p isał sam  - 
tak i m a  tem peram ent. W ięc  lepiej go 
m ieć na  oku.

P oczątkow o pokazyw ał się w  gaze­
c ie  n ieregu larn ie , ale te raz  p isu je  do 
każdego  num eru. N a  publicystyczne 
w yżyny  w spią ł się kom entu jąc tego ro ­
czne  p ierw szo  i trzeciom ajow e u roczy ­
stości. P o  tym  felie ton ie  p rzyszed ł do 
redakcji list u rażonego  po lityka , który 
dom niem yw ał, że M ól to  n ie  M ól ty lko  
M olica. A le ręczym y, że je s t  to  p raw ­
dziw y M ól... ze w szystk im i ak ceso ria­
m i.

Jego  p ióro  ju ż  n ieraz naruszy ło  czyjś 
w ażny  pośladek. N ie lubi p ostkom unis­
tycznej lew icy  i nacjonalistycznej p ra­
w icy. K rzyw ym  okiem  patrzy  na  bur­
m istrzów  i radnych. K ocha T urek  i każ­
dą  chw ilę  spędzoną w  tym  m ieście . Jest 
z n iego  typ łazika, tak iego w szędobyls­
k iego gajow ego  M aruchy. W ie  o  m ieś­
cie dużo i gdyby zaczął o w szystk im  
pisać, to pew nie n iejedna p ersona by tu

Monika Tyszkiew icz
M o n ik a  z a w sz e  j e s t  ta m , g d z ie  się  

c o ś  d z ie je . Je j d o m e n ą  są  sp raw y  
k ry m in a ln e . U w ie lb ia  tro p ić  sp ra ­

w c ó w  k ra d z ie ż y , m o rd e rs tw , ro z b o jó w , 
n ap a d ó w  itp . G d y b y  m o g ła , z  p e w n o śc ią  
z a jrz a ła b y  w  k a ż d ą  d z iu rę  w  n a sz y m  m ie ś ­
c ie . G d y  w  s ie rp n iu  u b ie g łe g o  ro k u  n a  u l. 
K a lisk ie j z a b ito  m ę ż c z y z n ę , M o n ik a  n a j­
p ie rw  z ro b iła  z d ję c ia , a  p o te m  w to p iła  się  
w  tłu m  g a p ió w , i w c z e śn ie j o d  p o lic ja n tó w  
d o w ie d z ia ła  s ię , k to  je s t  sp ra w c ą  m o rd e rs t­
w a .

P o z a  k ry m in a łk a m i, M o n ik a  T y sz k ie ­
w ic z  lu b i p isa ć  o  ty m , o  c z y m  się  g ło śn o  
n ie  m ó w i. T a k  w ięc  p ew n e j n o c y  p o d ­
g lą d a ła  p a ry , o d d a ją c e  s ię  m iło sn y m  ro z ­

k o sz o m  w  k o ry ta rz a c h  i b ra m a c h  b lisk o  
d y sk o te k , a  k ie d y  in d z ie j c z a to w a ła  n a  
le śn y c h  p a rk in g a c h  o d lic z a ją c  b u ja ją c e  s ię  
n a  re so ra c h  sa m o c h o d y , z  c z e g o  p o w s ta ł 
b u lw e rsu ją c y  a r ty k u ł „ K a rn a w a ł z  p ie p ­
rz y k ie m ” . N a w ia se m  m ó w ią c  te k s t te n  w e  
f ra g m e n ta c h  p rz e d ru k o w a ło  p ó ź n ie j o g ó l­
n o p o lsk ie  p ism o  m o to ry z a c y jn e .

K ie d y ś  p rz y sz ła  i p o w ie d z ia ła , że  id z ie  
n a  za k u p y . T y m  ra z e m  n ie  c h o d z iło  je d n a k  
o  n o w ą  p a rę  b u tó w , cz y  k o sm e ty k i, a le
0  p o rc ję  ja k ie g o ś  n a rk o ty k u . W sz y s tk o  n a  
p o trz e b y  p rz y g o to w y w a n e g o  a r ty k u łu . P i­
sa ła  o  tu rk o w sk im  „ M a n h a ta n ie ” , sz u k a ła  
d z ie c ia k ó w , k tó re  u c ie k ły  z  d o m u , o d ­
n a la z ła  d z ie w c z y n ę , k tó ra  w  T u rk u  u p ra ­
w ia  n a js ta rs z y  z a w ó d  św ia ta . G d y  p o  k il­
k u g o d z in n e j ro z m o w ie  z  „ c ó rą  K o ry n tu ”  
u s ły sz a ła : — N adaw ałabyś się do tej pracy, 
n ie  w ie d z ia ła , c o  m a  p o w ie d z ie ć .

P ie rw sz e  a r ty k u ły  M o n ik i z o s ta ły  o p u b ­
lik o w a n e  w  „ E c h u ”  w  1993 r. i o d  te g o  
c z a su  in ic ja ły  „mt” p o ja w ia ją  s ię  w  „ E - 
c h u ”  p ra w ie  w  k a ż d y m  w y d a n iu . M o n ik a  
T y sz k ie w ic z  p o d o b n ie  j a k  M ó l L o k a ln y  
u k ry w a  s ię  p o d  p se u d o n im e m , a le  w  o d ­
ró ż n ie n iu  o d  M o la  j e s t  p o s ta c ią  b a rd z ie j 
z ło ż o n ą  i p rz e z  to  tru d n ą  d o  o p isa n ia . O  ile  
M ó l, j e s t  ś lę c z ą c y m  n a d  g a z e ta m i fe lie to ­
n is tą , to  M o n ik a  p a su je  b a rd z ie j d o  w iz e ­
ru n k u  O ria n y  F a lia c i z  tu rk o w sk ic h  p o ­
d w ó re k . O s tro ść  d z ie n n ik a rsk ie g o  p ió ra  ta  
sa m a , a le . o d m ie n n a  je s t  m e to d a  p racy
1 p rz e d m io t z a in te re so w a ń .

P o d o b n o  n a  m ie śc ie  je s t  w ie lu  c h ę tn y c h  
d o  n a w ią z a n ia  z  M o n ik ą  b liż sz e j z n a jo m o ­
śc i. M a m y  n a d z ie ję , że  ta  c h a ra k te ry s ty k a  
o ra z  ry su n e k  z a m ie sz c z o n y  o&ok p rz y b liż ą  
n ie c o  c z o ło w ą  re p o rte rk ę  „ E c h a ” . A  p e r ­
so n a lia ?  C ó ż , to  n ad a l ta je m n ic a . M o ż n a  
p o w ie d z ie ć  ty lk o , ż e  n a s z a  M o n ik a  j a k  
m iło ść , n ie ie d n o  m a  im ię ... .



Nie wiedzie się piłkarzom „Tura”  
w jesiennej kolejce rozgrywek IV ligi 
piłki nożnej. Po irzegraniu 6:2 ze 
„Startem” Radziej »w ponownie nasi 
piłkarze ulegają, tym razem na włas­
nym boisku „Mazovii”  Rawa Mazo­
wiecka 2 :0 .

„ T u r”  - T u rek : Piotr Pietraszek, 
Dawid Klecha, Przemysław Witkow­
ski, Robert Balcerczyk, Sylwin Do- 
nart, Sylwester Śliga, Tomasz Ścibior 
(od 45 min. Witold Ogrodowczyk), 
Robert Ignaczak, Andrzej Wypior- 
czyk, Mariusz Drzewiecki, Marcin 
Antosik.

T u rk o w ian ie  od  p ie rw szy c h  m inu t 
teg o  sp o tk a n ia  p rzy stąp ili do  g ry  z  w ie l­
k im  an im u sz em  i w ia rą  w  końcow y  
sukces. L ecz  zap a ł naszy ch  p iłk arzy  ju ż  
w  2 2  m in . o s tu d z iła  b ram k a  zd o b y ta  
p rzez  gośc i. D o p ie ro  w  4 3  m in . b lisk i 
zm ian y  w y n ik u  by ł W itk o w sk i, k tó ry  po  
d o śro d k o w an iu  Ig n aczak a  p o sła ł p iłk ę  
w  lew y ró g  b ram ki „ M a z o v ii” , n ies te ty  
o b ro n io n y  p rzez  g o lk ip e ra  gośc i. W  4 6  
m in . o s try m  s trza łem  z o d leg ło śc i 20  
m  p o p isu je  się  zaw o d n ik  „ M a z o v ii”  
i trac im y  d ru g ą  b ram kę.

I p o  o sta tn im  k w ad ran sie  p ierw sze j 
po ło w y , p o  ob lężen iu  p rzez  tu rk o w ian  
b ram k i p rzec iw n ik ó w  i w y p raco w an iu  
k ilk u  d o g o d n y ch  sy tuacji d o  zm iany  
n iek o rzy stn eg o  rezu lta tu  nasi zaw o d n i­
cy  zesz li do  sza tn i ze  s tra tą  d w ó ch  goli. 
R ó w n o  z  g w izd k iem  sę d z ieg o  ro zp o ­
c z y n a jąc eg o  d ru g ą  p o ło w ę spo tk an ia  
n as tęp u je  p raw d ziw y  sz tu rm  p iłk arzy  
„ T u ra ”  n a  b ram k ę  gośc i. W  50  m in . po  
d o śro d k o w an iu  p iłk i n a  po le  k a rn e  p rz e ­
c iw n ik ó w , g ro źn y  strza ł w  w y k o n an iu

zaw o d n ik a  „ T u ra ”  m ija  lew y  ró g  b ra ­
m ki. M in u tę  późn iej po  p ięknej kon trze  
d o sło w n ie  o  cen ty m etry  u d e rzen ie  W y- 
p io rczy k a  p rzech o d z i ty m  razem  obo k  
p raw eg o  słupka bram ki. N astęp n y m  
u d an y m  u d e rzen iem  p o p isu je  się  O g ro ­
dow czy k , strze la jąc  o stro  lew ą  nogą

w  sp o jen ie  s łu p k a  z p o p rzeczk ą . W szy s­
tk ie  te ak c je  n ie  p rzy n io sły  je d n a k  „T u ­
ro w i”  u p ragn ionej b ram ki. P odo b n ie  
b y ło  w  21 m in . g d y  p o  o d eg ran iu  p iłk i 
p rzez  Ig n aczak a  d o  śro d k a  p o la  karn eg o  
strza ł o ddany  p rzez  je d n e g o  z  tu rk o w ian  
p rzech o d z i nad  b ram k ą . C h w ilę  późn ie j 
k o le jn e  u d erzen ie  m ija  b ram k ę  gości 
o b o k  lew eg o  słupka.

W  71 m in . p o  fau lu  o raz  za  d y sk u sję  
z  sę d z ią  żó łtą  k a rtk ę  o trzy m u je  Ś liga, 
p o p isa w szy  się  n ieco  w cześn ie j m in im a­
ln ie  ch y b io n y m  strza łem  nad  gó rn y m  
lew y m  ro g iem  b ram k i gośc i. D u że  zaan ­
g ażo w a n ie  w  a tak u  u m o ż liw ia  p iłk a ­
rzo m  „ M a z c v ii”  p rzep ro w ad zan ie  sp o ­
rad y czn y ch  lecz  g ro źn y ch  kon tra tak ó w . 
P o  je d n e j z  tak ich  akcji je d y n ie  p rzy to ­
m n ość  i pew n o ść  gry o sta tn ieg o  stope ra  
„ T u ra ”  - W itk o w sk ie g o  u ra to w a ła  d ru ­
ży n ę  p rzed  g o źb ą  u traty  ko le jnej b ra ­
m ki. Z aw o d n ik  ten  b y ł n a jb ard ze j w y ró ­
żn ia jący m  się  g raczem  „ T u ra ”  w  tym  
spo tk an iu , stan o w iąc  p ew n y  p u n k t sw o ­
je j d ru ży n y  w ie lo k ro tn ie  ra to w ał nasz 
zesp ó ł w  g ro źn y ch  sy tuac jach . R ów n ież  
re flek s  i u m ie ję tn a  o b ro n a  p iłk i p rzez

P ie tra szak a  w  32 m in . zap o b ieg a  u trac ie  
k o le jn eg o  g o la  po  s trza łach  gości 
w  św ia tło  b ram ki. Z nud zen i i p rzem arz ­
n ięc i k ib ice  szyk u jący  się  d o  o p u sz ­
czen ia  s tad ionu  je s z c z e  w  k o ń có w ce  
sp o tk a n ia  m og li zob aczy ć  strza ł oddany  
p rzez  W y p io rczy k a , o b ro n io n y  je d n a k  
p rzez  b ram k arza  gości.

G o śc ie  w  ty m  m eczu  zap rezen to w ali 
się u m ieję tn ie j od  naszeg o  zesp o łu , za ­
g ęszcza jąc  po le  gry  w  strefie  środkow ej 
o raz  p rzep ro w ad za jąc  k o n tra tak i i m ó ­
w iąc  ża rg o n em  p iłk arsk im  g rali „ p iłk ą  
na  w o ln e  po le , a n ie  do  nog i zaw o d ­
n ik a ” . „ M a z o v ia ”  o k aza ła  się  w  tym  
p o jed y n k u  zesp o łem  lep szy m  i je sz c z e  
ra z  p o tw ie rd z iła  s ię  sta ra  p raw d a , że  
spo tk an ie  w y g ry w a  ten , k to  zd o b y w a

b ram k i, a  n ie  ten  k to  m a  p rzew ag ę . 
Z aw o d n ik o m  „ T u ra ”  n ie  m o żn a  o d m ó ­
w ić  ch ęc i i w oli w alk i. G ra jąc  w  o sła b ie ­
n iu  (za  czerw o n e  kartk i o trzy m an e  w  p o ­
je d y n k u  z R a d z ie jo w em  n ie  w ystąp ili 
w  ty m  m eczu  dw aj czo ło w i g racze  tj: 
P ań czy k  i G rze lak ), p ró b o w ali b y ć  sk u ­
teczn i, a le  n ies te ty  b ez  rezu lta tu .

W.M.

Podczas meczu rozegranego na sta­
dionie 1000— Lecia 11 października 
1997 r. zespół „Tura” wystąpił pod 
wodzą nowego trenera - Jana Kłodaws- 
kiego. Dotychczasowy selekcjoner „Tu­
ra” Zdzisław Buchelt złożył rezygnację 
z zajmowanego stanowiska przed wyja­
zdem na mecz do Radziejowa tj. 4 paź­
dziernika, motywując swoją decyzję 
względami osobistymi. Zarząd klubu 
w dniu 8  października przychylił się do 
prośby pana Buchelta i podziękował 
mu za współpracę. Przekazanie obo­
wiązków nowemu selekcjonerowi na­
stąpiło dzień później na treningu zawo­
dników w obecności v-ce prezesa klubu 
„Tur” Turek pana Kwiatkowskiego.

Chęci nie wystarczą

Startują i wygrywają
Stało się już tradycją, że Mistrzostwa 

Województwa Szkół Rolniczych junio­
rów młodszych w L.A. rozgrywane są 
na stadionie ZSR w Kaczkach Śred­
nich.

Z m agan ia  m łodych lekkoatletów  roz­
gryw ane co  roku  w  K aczkach Śr. stanow ią 
sw oisty  p rzeg ląd  poziom u sportow ego  
jak i reprezen tu ją  zaw odnicy  ze Szkół 
R olniczych. B ow iem  lekkoatletyka w n a ­
szym  w ojew ództw ie  op iera  się o zaw od­
n ików  w yw odzących  się w łaśn ie  z tego 
środow iska. Ponow nie, ja k  to m iało  m ie j­
sce, w  poprzednich  edycjach  tych  zaw o ­
dów  w zm aganiach  indyw idualnych  oraz 
punktacji d rużynow ej bezkonkurency jn i 
okazali się reprezen tanci Z SR  z K aczek  
Śr.

Ciekawsze wyniki i miejsca: 
Dziewczęta

100 m
1. Aneta Wlazło -13.81 s - ZSR Kaczki
2. Lena Matuszak - 13.90 s - ZSR 
Kaczki
3. Katarzyna Majda - 14.23 s - ZSR 
Kaczki

300 m
1. Lena Matuszak - 46.33 s - ZSR 
Kaczki
2. Agnieszka Klimek - 48.64 s - ZSR 
Kaczki

skok w dal
l.Aneta Wlazło - 4.44 m - ZSR Kaczki 

800 m
1. Bernadeta Kowalewska -2:36.66 s - 
ZSR Kaczki

2. Magdalena Sikorska - 2:37.24 s - ZSR 
Witkowo
3. Małgorzata Trzcińska - 2:37.50 s - 
ZSR Kaczki

pchnięcie kulą
1. Karolina Kruk -1 0  m - ZSR Kaczki 

Chłopcy
100 m

1. Krystian Kapusta - 12.14 - ZSR 
Powiercie
2. Maciej Chrzusz -12.23 - ZSR Kaczki
3. Piotr Kaczorowski - 12.31 - ZSR 
Kaczki

300 m
1. Krystian Kapusta - 39.41 s ZSR 
Powiercie
2. Jarosław Glinkowski - 39,9 s ZSR 
Kaczki
3. Tomasz Glapa - 40.9 s ZSR Kaczki

skok w dal
1. Marcin Kubaszewski - 5.25 m - ZSR 
Kaczki
2. Maciej Chrzusz - 5.60 m ZSR Kaczki

1000 m
1. Jarosław Jąkalski - 2:55.39 s - ZSR 
Kaczki
2. Maciej Zawada - 2:58.73 s ZSR 
Kaczki
3. Arkadiusz Brzychcy - 3:00.42 s ZSR 
Kaczki

skok wzwyż
1. Przemysław Wierczyński - 1.74 m - 
ZSR Kaczki
2. Marcin Świętoń -1.61 m ZSR Kaczki

pchnięcie kulą
1. Marcin Świętoń -11.90 m ZSR Kaczki

Punktacja drużynowa
1. ZSR Kaczki Sr. - 129 pkt.
2. ZSR Witkowo - 54 pkt.
3. ZSR Powiercie - 49 pkt.
4. ZSR Kościelec - 20 pkt.
5. ZSR Strzałkowo - 6  pkt.
6 . ZSR Zagórów - 0 pkt.
Ogólnopolski mityng lekkoatletyczny 
- Białogard

W  b ieg u  na  5 0 0 0  m  p o d czas  o g ó ln o ­
p o lsk ieg o  m ity n g u  ro zg ry w a n eg o  
w  B ia ło g ard z ie  d o b rze  sp isa ł się  M arcin  
P anfil za jm u jąc  V  m ie jsce  z  w y n ik iem  
14:33.0  s. W  d o b o ro w ej s taw ce  ryw ali 
rep re zen tan t „ M a ra to n u ”  T u rek  p rze ­
g ra ł sw o ją  ry w alizac ję  ty lk o  z  d w om a 
k ra jo w y m i ry w alam i o raz  d w o m a W ło ­
cham i. B ył to  o sta tn i w y stęp  na  bieżni 
w ty m  sezo n ie  lek k o a tle ty czn y m  n asze ­
g o  zaw odn ika .

Ogólnopolskie biegi uliczne - Sie­
radz

Z n aczący m  su k c esem  zak o ń cz y ł się 
u dzia ł rep re zen tan tó w  „ M a ra to n u ”  T u ­
re k  w  o g ó ln o p o lsk ich  b ieg ach  u liczn y ch  
ro zg ry w a n y ch  w  S ieradzu . N a  d y sta n sie  
2 5 0 0  m  nasi zaw o d n icy  zd ek laso w ali 
sw o ich  ryw ali p ew n ie  za jm u jąc  trzy  
p ie rw sze  m ie jsca . Z w y c ię z c ą  b ieg u  zo ­
sta ł M arc in  P an fil, d ru g a  lokata  p rz y p a ­
d ła  w  u d z ia le  P io tro w i S arn iakow i, 
a  trzec ia  Ja ck o w i W ło d arczy k o w i.

Ogólnopolskie biegi w Koźminie 
(woj. kaliskie)

Reprezentantka naszego klubu Iwona 
Ratajczyk wywalczyła w tych zawodach 
drugie miejsce na dystansie 1500 m, 
nieznacznie przegrywając rywalizację 
o pierwszą lokatę. M.W.

10 Echo Turku

TURKK ■ RADZIFtÓW 6:2
Dotkliwa porażka.

tak w dwóch słowach/można podsumować
występ piłkarzy ,,Tu­
ra” Turek na boisku 
w Radziejowie.

Sam wynik nie odzwierciedla 
w pełni przebiegu meczu ..Tu­
ra” ze „Startem” Radziejów. D° 
20 min. pojedynku nasi zawod­
nicy umiejętnie grając skrzyd­
łami stworzyli trzy groźne sytu­
acje bramkowe. Lecz fatalny 
błąd Pietraszaka w 25 min-’ 
który nie zaasekurował broni0' 
nej piłki nogami kończy sî  
utratą pierwszego gola i zmiana 
koncepcji gry „Tur”. Tren«r 
zdecydował się na przesunięć 
do ataku jednego z pomod1*' 
ków, aby zwiększyć siłę ofen' 
sywy zespołu. Stwarza to je0‘ 
nak znakomite okazje przecie 
nikom do przeprowadzenia szy 
bkich kontrataków. Po jednej 
z takich właśnie akcji w wyk0, 
naniu gospodarzy zakończony 
celnym strzałem w prawy dolny 
róg przegrywamy już 2:0.

Start lepszy 
od Tura

W drugiej części pojedyfik 
nastąpiła kolejna zmiana usta 
wienia zespołu „Tura”, Witko" 
ski zostaje przesunięty do pr̂ \ 
du i znów nasz zespół odzys* 
inicjatywę. Tak było do 60 rnć 
meczu kiedy to sędzia pokaZ 
Grzelakowi czerwoną kart l 
Trener został zmuszony 
zmiany w ustawieniu drużyn 
Osłabienie „Tura” wykorzystg, 
ją  szybko radziejowianie 
łając kolejną bramkę i jest J 
3:0. Pięć minut później po 
strzelonej ręce” u Witkowski^ 
w polu karnym „Tura”, s^ , q, 
dyktuje rzut kamy i mamy 
W tym momencie pojedynku 
czynająskutkować bardzo u 
ne akcje czwórki naszychza ,v„ 
dników tj: Witkowskiego . '
piorczyka, Ignaczaka, 
ka. Ten ostatni po j 
z udanych dośrodkowań uẐ je 
kuje kontaktową bramkę- jy. 
odpowiedź gospodarzy j°st t 
skawiczna, w wyniku kontr  ̂
ku zdobywają kolejną braI^jf 
i jest 5:1. Po tym golu •; g. 
zdobył się na rewanż. 
wa akcja Ignaczak - Witk° 
przynosi efekt w postaci t>r 
ki, strzelonej przez tego drÛ .  
go. Mimo to nasi zawodnicy 
dal grali nerwowo. Na k^k 
nut przed końcem meczu 
czyk po popełnieniu prze''0 je
n to  n frm rm o l  7nJło Ck Tl2lŜ  «i/łnia otrzymał żółtą a n a s ^ ^  
po dyskusji z sędzią czer«cf 
kartkę. Jeszcze jeden z N 
kontrataków gospodarzy 
czy się sukcesem i P1 K0k0' 
„Tura” schodzą z boiska n  
nani 6:2.
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T en isow y b ilan s
Zakończyły się trwające cztery 
dni mistrzostwa miasta 
w tenisie ziemnym.

R o z g ry w k i p ro w ad zo n o  w  d w ó ch  k a ­
tegoriach: I  - d o  16 la t, II - o d  17 do  39 
lat, III - pow yżej 4 0  lat. W  I g rup ie  
zw ycięży ł Ja k u b  P aru szew sk i, d ru g i by ł 
W ojciech  R ęb iasz . W  II g ru p ie  s ta r­
tow ało  13 ten isis tó w , zw y cięży ł M aciej 
F o rdońsk i, p o k o n u jąc  w  fin a ło w y m  m e ­
czu Ja c k a  K ub iaka . W  g rup ie  trzec ie j 
ro zg ryw ano  m ecze  sy s tem em  p u ch a ro ­
w ym , d o  d w ó ch  p rzeg ran y ch . P ie rw sze  
m iejsce  za ją ł E d aw ard  M azur, a  d rug ie  
Janusz  F o rdońsk i.

O rg an iza to rem  m istrzo stw  by ło  o g ­

n isk o  T K K F  „ T ę c z a ” , im p re zę  p ro w a­
d z ił A ndrzej S och ack i. W ręczen ie  p u ­
ch aró w  i n ag ró d  o d b ęd z ie  się  p o dczas 
u ro czy steg o  sp o tk a n ia  k o ń cząc eg o  se­
zon , na  k tó re o rg an iza to rz y  zap rasza ją  
w szy stk ich  m iło śn ik ó w  ten isa  z iem n e­
go. Piątek, 17 października, godz. 
18.00, klub przy ul. Spółdzielców 4.

* * *
W  o sta tn ią  n ied z ie lę  zak o ń cz y ł się 

w  K o n in ie  T urn ie j M aste rs  b ęd ący  ró w ­
n ież  p o d su m o w a n iem  sezonu . R y w ali­
zo w ało  ze  so b ą  o śm iu  n a jlep szy ch  ten i­
sis tów  z w o jew ó d ztw a . Jed y n y  n a  tych  
ro zg ry w k ach  tu rk o w ian in  P aw eł S zcze­
p an iak  za ją ł d ru g ie  m ie jsce , p rzeg ry w a­
ją c  w  fina le  z  R o b ertem  S ypn iew sk im .

Uczestnicy tenisowych mistrzostw

P rzed  ro zp o częc iem  m eczu  zespó ł 
tren e ra  M iro sła w a  B u liń sk ieg o  
z T u liszk o w a  m ia ł n a  k o n c ie  sześć 

zw y cięs tw , trzy  rem isy  i je d n ą  p rze ­
g ra n ą  z  „ A lu m in iu m ”  K onin . P o  d z ie ­
sięc iu  m eczac h  w  A -k lasie  zn a leź li się 
n a  trzec im  m iejscu . P rz ed  w y jazd em  do  
T u liszk o w a  tren e r  G K S  S trza łkow o , 
Z b ig n iew  S u jeck i n ie  u k ry w ał, że  za leży  
m u  n a  zd o b y c iu  paru  pun k tó w . M ło d a  
d ru ży n a  ze  S trz a łk o w a za jm u jąca  11 
m ie jsce  w  tabeli s taw iła  cz o ła  d o św ia d ­
czo n y m  zaw o d n ik o m  „ T u lis ii” .

P o  g w izd k u  sę d z ieg o  ju ż  w  15 sek. 
p ad ła  p ie rw sza  b ram k a . N iesp o d z iew a-

w ow o śc i i zaw o d n icy  co raz  częśc ie j 
fau lo w ali. G o śc ie  w  k o ń cu  w y p raco w ali 
so b ie  w sp an ia łą  sy tu ac ję  do  strze lan ia  
b ram k i. T u ta j ład n ą  o b ro n ą  p o p isa ł się  
b ram k arz  „ T u lis ii”  - M iło sz . N iesam o ­
w ita  b y ła  k o ń có w k a  p ie rw sze j po łow y . 
W  4 4  m in . rzu t ro żn y  d la  g o sp o d a rzy  
w y k o n y w ał K lim czak  i z  je g o  p o d an ia  
p ad ła  b ram k a  s trze lo n a  p rzez  W ald em a­
ra  Z ie liń sk ieg o . M in u tę  p óźn ie j b y ła  ju ż  
5 b ram k a , gdy  z  p o d an ia  Z ie liń sk ieg o  
s trze lił j ą  T o m a sz  R aszew sk i.

P o  p rzerw ie  g ra  n ieco  się zm ien iła , 
p rzen o sząc  się  bardzie j na  śro d ek  b o is ­
ka. P rz ez  p ie rw sze  10 m in . na  b o isku

T u lisia  p ogrom iła
n ie  s trze lił j ą  z  p ie rw sze g o  p o d an ia  
T o m a sza  R a szew sk ieg o , W a ld e m a r Z ie ­
lińsk i. M ie jsco w i k ib ice  n ie  zdąży li 
o ch ło n ąć , g d y  w  2 m in . sy tu a c ja  o d ­
w ró c iła  się  i ty m  razem  z  p o d an ia  
Z ie liń sk ieg o  g o la  strze lił R aszew sk i. Te 
dw ie  b ram k i w p ły n ę ły  m o b ilizu jąco  na  
gośc i. C h ło p cy  grali n iezw y k le  am bitn ie  
i szukali sz ansy  n a  g o la  w  szybk ich  
kon tra tak ach . G o sp o d arze  je d n a k  nie 
d aw ali ro zw in ąć  sk rzy d e ł gośc io m  
i w ięk szo ść  akcji ro zw ija ła  się  p o d  ich  
b ram ką. T a k a  sy tu ac ja  za is tn ia ła  w  12 
m in . B ram k arz  gośc i w y p u śc ił p iłkę 
z rąk  i n a ty ch m iast sy tu ac ję  tę  w y k o rzy ­
sta ł P io tr  W ąg ie l zm ien ia jąc  w y n ik  na  
3:0. W  25 m in . ład n ą  ak c ję  p rzep ro w a­
dził K arczew sk i - K lim czak . P o  p ó ł­
godz in n e j g rze n a ras ta ła  a tm o sfe ra  ner-

b y ło  do ść  ch ao ty czn ie , a  w y m ian a  p iłek  
p rzy p o m in a ła  o d b ijan ie  p ig -ponga. 
W  57  m in . K arczew sk i d o śro d k o w a! i po  
s trza le  g ło w ą  K lim czak a  p iłk a  w y ląd o ­
w ała  tu ż  o b o k  bram ki. D ru g a  p o ło w a  
o b fito w a ła  w  w ie le  u d an y ch  akc ji, n ie ­
ste ty  b ezb ram k o w y ch . D o p ie ro  w  71 
m in . T o m a sz  R aszew sk i u w o ln iw sz y  się 
sp o d  o p iek i o b ro ń có w  gośc i, o d eb ra ł 
p iłk ę  p o d a n ą  p rzez  R y b ick ieg o  i je g o  
p łask i s trza ł n ie  d a ł szans b ram k arz o w i 
ze  S trza łkow a. B y ło  ju ż  6 :0  d la  g o s ­
podarzy .

S k a la  zw y c ięs tw a  b y ła  zg o d n a  z  o c z e ­
k iw an iam i tren e ra  B u liń sk ieg o . G o sp o ­
d arze  o d  p o czą tk u  k o n tro lo w ali p rze ­
b ieg  gry . D o  k o ń ca  ru n d y  je s ie n n e j 
zo s ta ły  im  je s z c z e  cz te ry  k o le jk i, a  p o ­
tem  ju ż  ty lk o  rew an że . Irena Kubiak

Deszczowe zmaganiaTradycyjnie na przełomie 
Września i października 
lekkoatleci z województwa 

1 konińskiego uczestniczą
w zawodach inaugurujących 

1 sportowy rok szkolny.
A reną zm agań  lekkoatletów  je s t ju ż  od 

wielu lat stadion w  K onine-M orzysław iu  
należący do S tudium  N auczycielsk iego. 
C hociaż aura nie sprzyjała  uzyskiw aniu  

' I W artościowych rezultatów  sportow ych, 
! j Zawodnicy zacięc ie  w alczyli pom iędzy
- ] sobą o  ja k  najlepsze m iejsca o raz dobre 
; ! imię sw oich  szkół. W  ryw alizacji szkół 
! , średnich rejon  turkow ski reprezen tow ały

drużyny: Z SR  z K aczek  Ś rednich, Z SO  
Z T urku  oraz po  raz p ierw szy b iorący 
Udział po d łuższej n ieobecności zaw od­
nicy Z SZ  z T urku. Punktację  d rużynow ą 
zdom inow ali reprezen tanci Z SR  z K a­
czek Śr. zdobyw ając p ierw sze  m iejsce 
Zarówno w  kategorii dziew cząt ja k  i chło- 

) Pców, rów nież  n a  m edalow ej pozycji 
(zajm ując III m iejsce) up lasow ały  się 

; dziew częta Z SO  w  T urku , natom iast 
chłopcom  z  tej szkoły  przypad ło  w  udzia- 
k  V m iejsce.

; Wyniki i miejsca zajęte przez
( j reprezntantów rejonu turkowskiego: 

Dziewczęta:
1 Bieg - 100 m

k  Aneta Wlazło -1 3 .6 7  s - Z SR  K aczki. 
Bieg - 200 m

1- Lena Matuszak - 28.85 s - Z SR
Kaczki.

Bieg - 400 m
' J; Żaneta Łęczycka - 64 .26  s -Z SR
- i  Kaczki.
’ Sylwia Bartczak - 67.68 s - Z SR
t Kaczki.

Bieg - 800 m
K Iwona Ratajczyk - 2 :29 .25  s - Z SR
Kaczki.

Skok w dni
' i ;  Karolina Danielecka - 4 .74  m  - Z SO
i V k .

'] 15X1997

2. A g a ta  U k le ja  - 4 .62  m  - Z SR  K aczki.
S k o k  w zw yż

1. K a ta rz y n a  K o m o ro w sk a  - 1.40 m  - 
Z SO  Turek.

P ch n ięc ie  k u lą
1. K a ro lin a  K r u k  - 9 .69  m  - Z SR  K aczki.
3. M a i w in a  G rz e s ia k  - 7.69 m  - Z SO  
Turek.

R z u t o szczepem
1. B a rb a r a  B u k o w sk a  - 32 .20  m  - Z SR  
K aczki.
3. J o a n n a  S k o ta re k  - 22 .60  m  - Z SO  
Turek.

Chłopcy:
Bieg - 100 m

1. Arkadiusz Małolepszy -1 1 .5 0  s - Z SR
K aczki.

Bieg - 200 m
1. Paweł Piwowarski - 24 .52  s - Z SR  
K aczki.

Bieg - 800 m
1. Piotr Kozłowski - 2 :05 .32  s - Z SR  
K aczki.

Bieg - 1500 m
1. Łukasz Panfil - 4 :25 .29  s - Z SR  
łCsczki
3. Jerzy Nowak - 4 :44 .39  s Z SZ  Turek. 

Skok wzwyż
1. Tomasz Zydorkiewicz -1 .9 6  m  - Z SR
K aczki.

Pchnięcie kulą
1. Zbigniew Kurz -1 1 .3 9  m  - Z SZ  Turek. 

Rzut oszczepem
1. Łukasz Sobczak - 39 .20  m  - Z SO  
Turek.
2 . Marcin Swiętoń - 38 m  - Z SR  K aczki. 

P o  zakończeniu  zm agań  m łodzieży  ze
szkół średnich w ładze Szkolnego Z w iąz­
ku Sportow ego planow ały  uroczyste  roz­
poczęcie  Inauguracji Szkolnego R oku 
Sportow ego. W arunki pogodow e un ie ­
m ożliw iły  przeprow adzen ie tej u roczys­
tości na  stadionie. C ałość cerem onii o t­

w arc ia  odbyła się w  pom ieszczen iach  
C ollegu . N astępn ie przedstaw icie le  
w ładz w ojew ódzkich  i zaproszeni goście 
podziękow ali nauczycie lom  za  o siągn ię­
c ia  sportow e w ręczając im  listy  g ra tu la­
cyjne K uratora O św iaty  w  K oninie. 
W śród  tej rzeszy  uhonorow anych  nie 
zabrak ło  rów nież nauczycie li z Turku: 
Albin Zańko - ZSO, Maciej Gajdecki - 
ZSO, Leszek Nowakowski - ZSZ, Lech

Wojtkowiak, Józef Dymkowski, Leon 
Lubik, Marek Górski - SP 2, Bożena 
Baranowska - SP 2, Hanna Szatek 
i Andrzej Szalek - SP 3, Janusz Perliń- 
ski - SP 3, Arkadiusz Żydziak - SP 3, 
Mariusz Wachowicz - SP 4, Ewa Dep- 
czyńska - SP 5, Waldemar Staszak - SP 
5, Janusz Modrzejewski - SP 5, Alina 
Żydziak - SP Tuliszków, Sławomir Ko­
liński - SP Przykona, Mirosław Panfil 
oraz Andrzej Małolepszy obaj z ZSR 
z Kaczek

Z aw ody szkól podstaw ow ych  zostały  
odw ołane ze w zględu  na  coraz gorsze 
w arunki a tm osferyczne. M.W.

Komputer CENTER
Autoryzowany dystrybutor komputerów ADAX ® 

ma przyjemność zaprosić państwa do nowo 
otwartego SALONU KOMPUTEROWEGO

Turek, ul. Piłsudskiego 4

OFERUJEMY W ATRAKCYJNYCH CENACH:
O MARKOWE KOMPUTERY 
O DRUKARKI
O PROGRAMY I GRY KOMPUTEROWE 
O AKCESORIA 
O KASY FISKALNE

UW AGA PRO M O CJA! Na zestawy kom puterowe  
zakupione do 31.10.1997 r. udzielam y 5% rabatu

ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ DO NASZYCH SKLEPÓW W

P O Z N A N IU  G N IE Ź N IE  K O N IN IE
U L. PÓ Ł  W IE JS K A  28 U L. D Ą B R Ó W K I 28 U L. 1 M A JA  19 F
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Oszczędzać w październiku
Październik jest miesiącem oszczędności, dlatego 
odwiedziliśmy turkowskie placówki bankowe, aby dowiedzieć 
się, co mogą na ten okres zaproponować swoim klientom.

W ielk opolsk i 
B an k  K redytow y

Nie organizuje specjalnej promo­
cji, na październik została przygo­
towana tylko jedna oferta. Będą to 
tzw. depozyty rentierskie, które 
można złożyć w WBK na 12 i 24 
miesiące. Jednak wysokość wkładu 
musi wynieść minimum 500 zł. Wy­
płata odsetek z tego wkładu od­
bywa się co miesiąc. Ponadto WBK 
proponuje rachunki oszczędnościo­
we z lokatami: 1 miesięcznymi - 
19%, 3, 6, 12 miesięcznymi -19,5% 
oraz 24 miesięcznymi -19 %. Jeżeli 
ulokowana kwota przekroczy 20 tys 
zł, to wówczas oprocentowanie 
wzrasta o 0,5 %.

Dla bardziej zasobnych klientów 
bank proponuje tzw. lokaty 7-dnio- 
we. Wysokość wkładu tak ulokowa­
nego musi wynosić minimum 100 
tys zł. Wówczas oprocentowanie 
ustalane jest indywidualnie. In­
nych poszerzonych form oszczędno­
ści bank nie prowadzi.

B an k  S p ó łd z ie lczy
Nie proponuje swoim klientom 

nic dodatkowego na październik. 
Zdaniem pracowników tej placów­
ki, korzystne oprocentowania są

przez cały rok. Oprocentowanie 
środków zgromadzonych na ra­
chunkach oszczędnościowych, płat­
nych na każde żądania wynosi 7 %. 
Pieniądze ulokowane na wkładach 
oszczędnościowych i lokatach ter­
minowych: 1 miesięczne - 12%,
3,4,5 miesięczne -17%, 6 miesięcz­
ne - 18%, 12 miesięczne - 19%, 24 
i 36 miesięczne - 19,5%. Oprocen­
towanie wkładów na książeczkach 
mieszkaniowych wynosi 19%.

P o w szech n a  
K asa O szczęd n ości

Ten bank przedstawił swoim 
klientom najkorzystniejszą ofertę 
październikową, która zostanie 
przedłużona na listopad. Jak w ka­
żdym banku można ulokować tu 
pieniądze na wkłady na książecz­
kach oszczędnościowych, płatne na 
każde żądanie - 11,5%. Oprocen­
towanie wkładów na rachunkach 
oszczędnościowo-rozliczeniowych 
wynosi 12,5 %, a wkładów na ter­
minowych książeczkach oszczędno­
ściowych w zależności od terminu 
lokat:
36-miesięczne w kwocie: poniżej
5.000 zł - 20,5%, od 5.000 zł - 21,0% 
24-miesięczne w kwocie: poniżej

5.000 zł - 20,5%, od 5.000 zł - 21,0 % 
12-miesięczne w kwocie: poniżej
5.000 zł 19,5%, od 5.000 zł - 20,0% 
6-miesięczne w kwocie: poniżej
5.000 zł -18,0%, od 5.000 zł -18,5% 

Nowością wprowadzoną od 1 paź­
dziernika są wkłady terminowe ze 
stałą stopą procentową w danym 
okresie umownym utrzymania 
wkładu:
6-miesięczne w kwocie: poniżej
5.000 zł - 18,5%, od 5.000 zł 19,5% 
3 - miesięczne w kwocie: poniżej
5.000 zł -17,5%, od 5.000 zł -18,5% 

Oprocentowanie wkładów na
książeczkach wynosi - 20,5%. Bank 
proponuje również bony oszczędno­
ściowe: „PROGRES JA-BIS” i „LO- 
KATA-BIS” - 19,5%, oraz bony 
oszczędnościowe „GWARANCJA” 
: 3-miesięczne - 17,5%, 6-miesięcz- 
ne - 18,5 %, 9-miesięczne - 19,0%.

Dyrektor PKO BP Roman Ryba­
cki zapowiada przeprowadzenie 
konkursu dla klientów banku. 
Wszyscy, którzy do 30 listopada 
tego roku utrzymają na książecz­
kach oszczędnościowych i rachun­
kach oszczędnościowo-rozliczenio- 
wych (konta osobiste) minimalne 
wkłady w wysokości 1.000 zł, będą 
mogli wziąć udział w losowaniu 
czterech nagród w wysokości 200 zł 
każda (szczegóły wkrótce w „E- 
chu”).

Ostatnim październikowym ak­
centem turkowskiego PKO jest in­
stalowanie bankomatu, z którego 
już wkrótce będzie można pobierać 
pieniądze. (KŁ)

Kino TUR 
proponuje

17 - 20 października godz. 17.00 „Jaś 
Fasola” ANG 12 1

Reż. M el Sm ith. W yk. Row an Atkinson, 
B urt Reynolds, Pam ela R eed i inni. Kome­
dia. A m erykański filantrop przeznacza 
w ielką sum ę dolarów  na to, by do Kalifom1 
w rócił słynny obraz am erykańskiego mala­
rza Jam esa W histlera. dzieło znajduje się 
w e Francji, p ieczę nad operacją przejmuje 
angielski rzeczoznaw ca. Ten jednak oka­
zuje się urodzonym  pechowcem .
17 - 20 października godz. 19.00 „Wta- 
dza absolutna” USA 15 1

Reż. C lint Eastw ood. W yk. Clint East- 
wood, G eane H ackm an, Ed Harris i inni; 
Film  sensacyjny. W łam yw acz wychodzi 
z w ięzienia i postanaw ia dokonać ostat­
niego skoku. O biektem  w łam ania ma być 
w illa zam ożnego potentata, chw ilow o opu­
szczona przez właścicieli. Włamywacz 
przedostaje się do w nętrza - i je s t świad­
kiem  sceny, której nikt nie powinien byt 
oglądać...

29.10.97 godz. 16.00 Kino „TUR”
Edukacja film ow a. K ino japońskie 

znaczące film y wielkiej kultury. Projekcja 
i analiza film u „N aga w yspa”  reż. Kaneto 
Shindo. W ykład Z ygm unta Machwatza 
z PW SFTiT.

15.10.97 godz. 11.00 MDK
Rejonow e E lim inacje Piosenki Zdrowo­

tnej.

18.10.97 godz. 17.00 MDK
K abaret satyryki „Praw da w uśmiechu 

w wyk. Teatru obrzędow ego z Włady­
sławowa.

26.10.97 godz. 16.30 MDK
K oncert E leni. Bilety do nabycia 

w M DK.

30.10. godz. 10.00 MDK
W oj. E lim inacje Piosenki Zdrowotnej 

w progr. min. spektakl

Zarząd Gminy Przykona
ul. Szkolna 7, 62-731 Przykona 

tel. (0-63) 78-61-19, fax (0-63) 78-62-20

uJmżnego 
wościach:

1. Rogów  - 7 opraw 673 mb obwodu podwieszonego
2. Będków II - 7 opraw, 630 mb obwodu podwieszonego
3. Dgbrowa - 4 oprawy, 403 mb obwodu podwieszonego
4. Posoka - 4 oprawy, 692 mb obwodu podwieszonego
5. Sarbice - 13 opraw, 1776 mb obwodu podwieszonego
6. Sarbice - 5 opraw, 1076 mb obwodu podwieszonego

Termin realizacji zadania - 28.11.1997 r.
Termin składania ofert upływa - 23.10.1997 r. o godz. 14.00.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu - 23.10.1997 r. o godz. 14.15, w siedzibie zamawiającego 
pokój nr 33.
Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać w siedzibie zamawiającego 
pokój nr 8.
Uprawniony do kontaktów z oferentami - Jan Kończak.
Postępowanie prowadzone będzie z zastosowaniem obowiązkowych preferencji krajowych. 
W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy:
1. Spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych warunków zamówienia.
2. Spełniają wymogi określone w art. 22 ustawy o zamówieniach publicznych.
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99L  DEALER FIRMY „STIHL

Koło, ul. Kochanowskiego 14 (koniec 3 Maja) 
tel. (0-63) 72-33-67

P O L E C A
# PILARKI

* WYKASZARKII KOSIARKI
#  OPRYSKIWACZE, ŚWIDRY GLEBOWE 

* MYJKI CIŚNIENIOWE
* SPECJALISTYCZNE PODKASZARKI DO  

OBCINANIA GAŁĘZI NA WYSOKOŚCI DO  5 M
(ZL.315/ CENT/ 97)

L ekarz

Andrzej Chmielewski
- położnictwo i choroby kobiece
- konizacje, krioterapia nadżerek
■ zabiegi diagnostyczno - lecznicze

( z a  pT a s z a  m )
62-700 Turek, ul. Milewskiego 8 

78-48-07 w. 279
w torek, p ią tek  15.30 - 18.00 

62-709 Malanów, budynek apteki
poniedzia łek  16.00 - 18.00

(V3S3/V/J

Firma Budowlana

Turek, ul. Gorzelniana 18 
łe l. (0 -G 3J 7 8 - 4 8 - 2 3  

lub 7 8 -8 3 -3 7

zatrudni
od zaraz: ►

- pracownika 
na stanowisko 
kierownika budowy

- majstra budowy
(6ZÓ4 /

1 2 E ch o T urku

G A B IN E T  PED IA T R Y C ZN Y
iek Iw o n a  B a k a lrz

SPECJALISTA 
CHORÓB DZIECIĘCYCH 

LEKARZ RODZINNY

Turek, Os. Wyzwolenia 10 m 42
p rzy jm u je  c o d z ie n n ie  

od g o d z . 1 6 .0 0
w izy ty  d o m o w e  te l. 7 8 -2 8 -9 8

-----------------—----------- (śfiTTTjj

1. Kupię działkę 
budowlaną ewentualnie 

dom do rozbiórki 
w centrum Turku.

2. Kupię działkę przemy' 
słową uzbrojoną w Turku 
lub na obrzeżach miasta- 

Działka może być 
częściowo zabudowana-

(3900/ E/W
Dyrektor Szkoły Podstawowi 

w Sarbicach gm. Przykona

p fuuliiTij 
p a  uczycie lal 

języka
A ngielskie gol

Korzystne warunki płacowe- 
Kontakt: tel. (0-63) 78-63-7® 

lub 78-63-64
110/ ,0/w

1 5  X 1 9 9 1



Urodziny w KWB „ Adamów”
Tradycyjne spotkanie kopalnia­

nych jubilatów zgromadziło ponad 
sto osób.

In a u g u ra c y jn y  to a s t  w z n ió s ł d y re k ­
to r Z d z is ła w  C z a p la , k tó ry  sk ła d a jąc  
ju b ila to m  se rd e c z n e  g ra tu la c je  p o d k re ­
ślił z a ra z e m , że  ic h  sz c z ę śc ie  i sk u c e sy  
sk ła d a ją  s ię  n a  p o m y śln o ść  c a łe g o  
p rz e d s ię b io rs tw a . W  w y s tą p ie n iu  d y re ­
k to ra  n ie  z a b ra k ło  te ż  w ą tk ó w  o so b is ­
tych: — W idzę na tej sali wielu moich 
kolegów i tych, którzy byli dla mnie 
nauczycielami — p o w ie d z ia ł p a n  C z a ­
pla.

T o a s t  z o s ta ł sp e łn io n y  la m p k ą  k o ­
n iaku , a  n a s tę p n ie  z a c z ę ło  s ię  św ię to ­
w an ie . P rz e d s ta w ic ie lk a  d z ia łu  k a d r  
M a łg o rz a ta  W y rw a  p ro w a d z ą c a  im p re ­
zę z w d z ię k ie m  z a w o d o w e j k o n fe ra n s ­
je rk i o d c z y ty w a ła  n a z w isk a  ju b ila tó w  
o b ch o d z ą c y c h  60 , 55 i 5 0  u ro d z in y . 
W y czy tan i o trz y m y w a li d y p lo m  g ra tu -  
lacy jn y , k w ia te k  i u p o m in e k  z  fu n ­
d uszu  so c ja ln e g o . Ż y c z e n ia  sk ła d a li 
p rz e d s ta w ic ie le  d y re k c ji, ra d y  i z w ią z ­
ków . D o  ta ń c a  p rz y g ry w a ł z e sp ó ł L e ­
cha  L a m e n ta , a  p rz y  b u fe c ie  sp o ty k a li 
się m iło śn ic y  w s p o m in a n ia  d a w n y c h  
d o b ry ch  c zasó w .

A  o to  p e łn a  lis ta  ju b ila tó w  (w  n a w ia ­
sie sk ró t w y d z ia łu ) . K a z im ie rz  G ra b o ­
w ski (M D K ), C z e s ła w  L a m e n t (D B H ), 
A lo jzy  Ł o je w sk i (P S B ), R o m a n  S p y ­
ch a lsk i (M R T ), Ja n  A re n t (E E W ), S ta ­
n isław  B a ry ła  (M W M ), Z y g m u n t G ro - 
n o w a lsk i (M W M ), J ó z e f  T y c z k a  
(E W T 1 ), J ó z e f  P rz y b y ł (W T ), K a z i­
m ierz  B ry l (E E W ), B o le s ła w  C z a j-  
czy ń sk i (D ), Je rz y  C ie p la k  (M M P ), 
.C zesław  D a n isz  (W N W ), S ta n is ła w  
D z ik o w sk i (G W L ), J a d w ig a  F ilip ia k  
(FZ U ), M ie c z y s ła w  G ó rsk i (M M K 1 ), 
K ry sty n a  K o z io ł (E P Z ), W ła d y s ła w

K u b ia k  (E W T 1 ), K a z im ie rz  K a łu ż n y  
(G N G ), J a d w ig a  K lim e k  (Z M G ), W ła ­
d y s ła w a  M a rc z a k  (D K ), Ja n in a  P e rz  
(D B H ), S ta n is ła w  A n d rz e je w sk i 
(M N G ), K a z im ie rz  F ro n tc z a k  (A N Z ), 
S ta n is ła w  G w ia ż d z iń sk i (A W ), K a z i­
m ie rz  G ra c z y k  (M N G ), C z e s ła w  Ja ś ­
k ie w ic z  (A W ), D a n ie l K a m iń sk i 
(M M A ), K a z im ie rz  K a c z o ro w sk i 
(M M A ), M ie c z y s ła w  K a rd y ń sk i 
(K N W ), S ta n is ła w  K o śm id e r  (G B R ), 
M a ria n  L a re k  (M N G ), K a z im ie rz  M i­
ch a lsk i (M M K 1 ), C z e s ła w  O d o ż y ń sk i 
(M S N ), S ta n is ła w  P ę k a c z  (G B R ), W o - 
lim ir  P a w ło w sk i (A N Z ), J a d w ig a  P ę ­
k a c z  (E W T 1 ), A n to n i P śc iu k  (G K G ), 
Z y g m u n t P a k u ła  (M M W ), M a ria n n a  
R y śk ie w ic z  (D S P ), G e n o w e fa  S o c h a c ­

k a  (E W T 1 ), Je rz y  S o sz y ń sk i (E E K ), 
J ó z e f  S to la re k  (M M P ), W a c ła w  S o siń - 
sk i (M N G ), Je rz y  S ta s ia k  (G W L ), W ła ­
d y s ła w a  T o m c z y k  (H G ), L e c h o s ła w  
W o jc ie c h o w sk i (A N Z ), S ta n is ła w  W i­
liń sk i (Z M G ), J ó z e f  P ią s tk a  (W T ), 
W ła d y s ła w  W itc z a k  (W T ), T a d e u sz  
B o rtn o w sk i (G K G ), M a ria  D ło n ia k  
(R M G ), Z d z is ła w  G ó re c k i (E E A ), A n ­
d rze j H a d ła w  (D IR ), S ta n is ła w  M a je w ­
sk i (G D O ), R y sz a rd  M a c ie j w sk i 
(G D O ), T e re sa  N o w a k  (M W M ), S te fa n  
S z e fe r  (G B R ), M ic h a ł Ś w ita j (G K G ), 
Jo a n n a  T o m c z y k  (F IC ), Z e n o n a  W er-  
b iń sk a  (E G M ), Ja n  B u d a  (G K G ), Z e ­
n o n  B ry l (M N G ), J ó z e f  C z ła p a  (E E K ), 
F e lik s  C ic h o m sk i (A W ), J ó z e f  C z e r-  
n io w sk i (K N W ), J ó z e f  D ra b in a  
(K N W ), M a ria n  D a n is z  (M M P ), J ó z e f  
D ra b in a  (M M K 1 ), Z d z is ła w  D aru l 
(K N W ), T e re sa  D ra b in a  (P A G ), A n d ­

rze j D rz e w ie c k i (A N Z ), E d w a rd  F rą t-  
c z a k  (M N G ), Z d z is ła w  G a d o m sk i 
(D S P ), Z b ig n ie w  G o rz k ie w ic z  (G K G ), 
S ta n is ła w  G ło d n y  (K N W ), L e c h  G rą- 
z ie l (M M K 1 ), M iro s ła w  G a łc z y ń sk i 
(D S P ), K a z im ie rz  Ja łk ie w ic z  (G O W ), 
A d a m  Ja sn o w sk i (G K G ), Ja n  K a m io n ­
k a  (M W M ), S ta n is ła w  K u d liń sk i (E - 
E W ), H e n ry k  K u rz a w a  (E W T 1 ), W a n ­
d a  K o ła c z  (E D E ), W a c ła w  K w aśn y  
(G W L ), Ja n  K ły sz  (M M W ), A le k sa n d ­
ra  K ic iń sk a  (B S B ), S ta n is ła w  K o w a l­
sk i (M M K 1 ), M a ria n n a  K o k o rz y c k a  
(D S P ), R o m a n  M is ie k  (E W T 1 ), E d ­
w a rd  M a te la  (A W ), M a c ie j M u sz a lsk i 
(K N W ), D a n u ta  M ie lc a re k  (P A G ), S ta ­
n is ła w  M a lc z e w sk i (G B R ), S te fa n  M u - 
sz c z a k  (M M W ), Ja n  M a z u re k  (M M W ), 
Ja n  N ita  (K N W ), H e n ry k  P o ła ty ń sk i 
(M W M ), G rz e g o rz  P a w e lc z y k  (A W ), 
Ja n  P o d g ó rsk i (A N Z ), Z o fia  P lu c ie n - 
n ic z a k  (T K J), C z e s ła w a  P ia se c k a  
(P A G ), M a ria n  P e c y n a  (A W ), S te fa n  
R u se k  (M M P ), M ie c z y s ła w  R o s ia k  
(A W ), Ja n  R o s ic k i (M M P ), J a n  R e- 
n tf le js z  (K N W ), H e n ry k  S k a ła  
(M W M ), M a ria n  S k ó rk a  (E W T 1 ), D a ­
n u ta  S z e f liń sk a  (T K J), I re n e u sz  S o b ­
c z a k  (M M A ), J ó z e f  S e rw a d a  (M M W ), 
W ito ld  S k u ra  (M N G ), M iro s ła w  
S z c z o d ro w sk i (G K G ), W ie s ła w  S za fo -  
n i (A W ), Ja n u sz  S tru ż y ń sk i (M M P ), 
W ła d y s ła w  S ło w iń sk i (M W M ), Z o fia  
S z y m a ń sk a  (P A G ), W o jc ie c h  T o m ­
c z y k  (E W T 1 ), H enryk  T om czyk  
(W N W ), K azim ierz W łodarczyk  (A N Z), 
Jerzy  W loczkow ski (E E K ), A nton i W rzo ­
sek  (EW T 1), Jó z e f  W ojtczak  (A W ), K le­
m ens W alaszczyk  (E E A ), Jan u sz  W ło d a­
rczyk  (K N W ), Z b ign iew  W róblew ski 
(K N W ), Jó z e f  W szędybył (E W T 1), Jó z ef 
Z dzieszyńsk i (M M W ), A leksandra  Z ając 
(TK J), H ieron im  Z arem ba (M N G ), S ła­
w om ir Ł yskaw a (W T ), Z dzisław  W itczak  
(W T), Jó z e f  D zieciątkow ski (W T ), W oj­
ciech  Jońsk i (W T), Jó z ef W ójcik  (W T).Niestety, nie wszystkich jubilatów udało się ująć na pamiątkowym zdjęciu

Ogłoszenia drobne A  Ogłoszenia drobne Ogłoszenia drobne
LOKALE

P O S Z U K U JĘ  m ieszkania do w ynajęcia 
(M-2 lub M -3) w  Turku. Tel. (0-90) 244- 
157. (610c/ 97)
P O S Z U K U JĘ  m ieszkania do w ynajęcia 
(0-90) 283-550 po 15-tej. (9346/ 97) 
S PR Z E D A M  tanio lokal 76 m 2 II piętro 
+ garaż w Sm aszew ie k /  Turku. Tel. (0-62) 
7670-194. (1010/ 97)
W Y N A JM Ę  garaż na Os. W yzwolenia. 
Tel. 78-26-64. (1310d/ 97)
W Y N A JM Ę  garaż ogrzew any do 30 m2, 
78-57-44 po 19-tej. (9367/ 97)

NIERUCHOMOŚCI
’

P lU R O  O B R O TU  N IER U C H O M O ŚC IA ­
MI „S IG N O ” , ul. B row arna 2. (6593/ 97) 
S PR Z E D A M  ziem ię upraw ną 3 ha w Stra- 
ehocicach, tel. 78-48-59 po 16-tej. 
(>3l0c/97)
S PR Z E D A M  gospodarstw o rolne o po ­
wierzchni 7,5 ha. Zakrzyn 3 k /  Liskowa. 
Tel. (0-62) 76-34-426. (910b/ 97) 
SPR Z ED A M  0,60 ha - dom  m ieszkalny - 
Dzierżązna. W iadom ość: D w orcow a

12B. )910a/97)
s p r z e d a m  działkę o  pow. 0,91 ha pod
^bu d o w ę, tel. 78-33-20. (9 3 5 2 / 97) 
SP R Z E D A M  działkę budow laną 9 ar 
W Cisewiu oraz Seata Ibizę 1,5, rocznik 92 
^'drzw iow y. Tel. (0-90) 619-616.
0*5 4 / 9 7 )
7 U P IĘ  działkę z rozpoczętą budow ą lub 

J !}0rn w surow ym  stanie w Turku. Tel. 
i  '8-48-33 od 8.00 - 16.00. 9356/ 97) 

SPR Z ED A M  działkę z rozpoczętą budow ą 
y  C isew iu, tel. (0-62) 75-30-917.
^ 5 6 a /  97)
* A N lO  sprzedam  budynki m urow ane, wo- 
a> 2 ha ziem i. M arcjanów . Tel. K aw ęczyn 
143. (9355/ 97)
SPR ZED A M  działki budow lane w Turk- 
°Wicach. Tel. 78-48-59. (1310b/97)

R Ó Ż N E

D R  med. G rzegorz Zabielski. U SG  - serca, 
brzucha, tarczycy, piersi. K olska 19 „Sin- 
tu r” . Tel. 78-45-28. (6650/97)
S K U P  złom u stalow ego odbiór u klienta, 
78-81-86 rano lub w ieczorem . (6574/97) 
C Z Y S Z C Z E N IE  dyw anów , w ykładzin 
u klienta i w Zakładach Pracy, 78-12-44. 
(9366/ 97)
„M IR A N D A ”  - kupię akcje. Tel. (0-602) 
238-862. (8532/ 97)
U W A G A !!! K LEJ DO PŁY TEK  G R A ­
TIS!!! „SZ A B E LSK I”  F.H .U .P. H urtow ­
nia Płytek Ceram icznych, Koło, ul. Toruńs­
ka 105, tel. 72-58-22. Bezpośredni im por­
ter z W łoch i H iszpanii oferuje płytki 
w cenie ju ż  od 16,65 m2 2 0 / 25 hurt, 19,80 
m2 brutto detal. (zl■ 303/ 97/ cent)

K O R E P E T Y C JE  - z jęz. francuskiego, 
78-17-96. (9376/ 97) _________

A N T EN Y  satelitarne - sprzedaż, m ontaż, 
raty, 78-21-35. (910/97)
U S Ł U G I w zakresie: m urarz, tynkarz 1 pły­
tkarz. Pęcherzew  16. (910a/97) 
C Z Y S Z C Z E N IE  i farbow anie kożuchów, 
czyszczenie futer. Renow acja odzieży skó­
rzanej oraz wyrób pieczątek w godz. 10.30 
- 15.30 (oprócz sobót). Turek. ul. M ilew s­
kiego 10 GS „S C h ” . (6924/ 97) 
Ż A L U Z JE  poziom e, pionow e, rolety anty- 
w łam aniow e, tapicerki drzw iow e - montaż. 
Tel. 78-49-90. (9876/ 97) 
n a u c z y c i e l e  - uw aga - Polskie T ow a­
rzystw o Dysleksji organizuje I kurs dla 
nauczycieli od dn. 24.X .97 godz. 15.00 do 
2 6 X 9 7  godz. 12-00. Tel. (0-58) 57-05-31, 
środa. (910/ 97)
S K R A D Z IO N O  praw o jazdy, legitym acja 
studencka nr 7 2 9 2 / F, książeczka w ojs­
kow a na nazw isko Kasprzak Robert. Turek, 
M ilew skiego 2 /  16. (9350/ 97)

A E R O B IK ! w każdy w torek i czw artek
o godz 19.00 w „K oloseum ”  przy ul.
Kaliskiej. ZA PR A SZA M Y . (9378/ 97)

Z N IC ZE ! hurt-dctal, Turek, ul. Emilii 
Plater 9, Osiedle Uniejowskie. 78-16-66. 
(9345/ 97)

S K U P skór nutrii, lisów oraz używanych 
futer z nutrii i karakuł. Turek, każdy wtorek 
15.00-16.00 parking przy targowisku, samo­
chód osobowy Audi. (9347/ 97)

PRACA

PO S Z U K U JĘ  pań do szycia chałupnicze­
go, ul. Uniejowska 19/ 41. Turek.

F IR M A  poszukuje przedstawicieli handlo­
wych do sprzedaży telefonów komórko­
wych GSM. Tel. (0-602) 238-862.
(8523 / 97)
Z A TR U D N IĘ  osobę do prowadzenia pry­
watnego zakładu, 78-50-28. (9348/ 97)

SPR Z ED A M

SPR Z ED A M  tarcicę iglastą obrzynaną 
i nieobrzynaną, deski szalunkowe, kantówkę 
na dachy. Dobra 431. (9384 / 97)
PILNIE sprzedam jelcza 325 z przyczepą 10 
ton. Marcjanów 22, gm. Kawęczyn. (910c/ 97)

SPR Z ED A M  komputer SEGA MEGA 
DRIWE. Cena do uzgodnienia. Dodatkowo 
można dokupić 2 dyskietki (0-63) 78-53-68. 
(9386/ 97)
SPR Z ED A M  prasę wysokiego zgniotu 
prod. zachodniej 1993 r„ 78-06-20. 
(9346a/97)
SPR Z ED A M  Jelcza 315, wywrót długi, 
Białoruś, typ rolnicza i wózek widłowy 
„W idłak”  bułgarski z silnikiem żuka. Tel. 
Kawęczyn 143. (9355/ 97)

SPR Z ED A M  S A M O C H Ó D

R EN A U LT 19, rocznik 1990. Tel. Grzymi- 
szew 135. (91 Od/97)
FIA TA  126p, rocznik 1987. Tel. 78-32-15. 
(910e/97)
REN A U LTA  19, rok 1991, 78-62-68. 
(9350/ 97)
FO R D A  sierrę, rocznik 1984, czerwony. 
Tel. 78-31-60 po 16-tej. (k23)
FSM  126p, rocznik 1991,1 właściciel, auto- 
alarm. bagażnik, 78-47-83. (9348b/ 97) 
AUDI 80, rocznik 1981, brązowy metalik, 
instalacja gazowa, cena 5.200,00. Turek, ul. 
Folwarczna 20a. (1310/97)
SKO D A  105, rok 1983, stan bardzo dobry, 
78-40-83 po 19-tej. (1310a/ 97)

Załodze KW B „A dam ów ” , em erytom , sąsiadom  
z klatki A oraz wszystkim  tym, którzy w zięli udział 
w ostatniej drodze m ojego m ęża

Ś.P. Józefa Lisa

serdeczne podziękow ania składa: 
Zona z rodziną
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L IN D A
Zakład Produkcyjny: 

Chrapczew 62-730 Dobra, 
teL/faa 78 30 55,78 6611, (0-43) 29 48 55

OKNA I DRZWI, FASADY, ZALUZJE, OGRODY ZIMOWE 
Z KVI ALUMINIUM

DOWOLNYCH KSZTAŁTÓW I WYMIARÓW 
ŚWIATOWYCH FIRM

VEKA, WINKHAUS, PILKINGTOH,KOMMERLING 
REYNOLDS

N O W O C Z E S N E  MATERIAŁY B U D O W LA N E m . In.
KAMIEŃ ELEWACYJNY, DACHÓWKA BITUMICZNA.
BLACHA TRAPEZOWA, S IDING WINYLOWY,
PŁYTY ELEWACYJNE
WRAZ Z USŁUGAMI MONTAŻOWYMI I BUDOWLANYMI

P O S IA D A M Y  C E R T Y F IK A T Y
TUREK Pawilon Handlowy ADAM, ul. Obwodnica PN, tal. 063/78-37-63 

PRZYKONA - sklep firmowy UNDY, tal. 0-83/7886-12

9 9 K U S A
9 9

TUREK UL KALISKA 7 7  
TEL 78-51-61

p o m  m m i  i  roiha
NA MIEJSCU I  HA 2AMÓWIENIE

Z A P R A S Z A M Y  
OD PONIEDZIAŁKU DO NIEDZIELI

■mrnr

9 /o zt/o  o t w a r t a  re s ta u r a c ja

s i w m m r
w Celtowie

organ izuje w szelk ieg o  
rod zaju  u ro c zy sto śc i  

o k o liczn o ścio w e
(w esela  na  200  osób, chrzciny, 

kom unie  itp. np: Z A B A W Ę  
A N D R Z E JK O W Ą  w  dn. 29.1 l.b r)

Z A P R A S Z A M Y  C O D ZIE N N IE  
o d  1 2 .00  d o  o s ta tn ieg o  K lienta

............................................ ;e ib /v />

WYPOSAŻENIE ŁAZIENEK
ARMATURA 
NARZĘDZIA

CENTRUM HANDLOWE
T E L . (063) 44-62-76 DO 79

62-500 KONIN (STARÓ W KA) ul. S za ry ch  Szeregów  1 A

AUTO - NAPRAWA!
rar naprawy główne i bieżące 
**■ geometria kół 
**■ ustawianie świateł 
»  montaż instalacji gazowych 

do samochodów 
Turek, ul. K. Szymanowskie­
go 25 (vis a vis Nadleśnictwa) 
J a ł k i e w i c z  D a n i e l
tel.78-00-48 czynne 9.00-18.00 
■ - .... .....

OPONY ZIMOWE
P R O M O C J A

do końca października obniżka cen 
na opony zimowe produkcji 

TC  D ębica  i S to m il O lsztyn
1 5% -RATY

Przedsiębiorstwo Usługowo - Handlowe

62-700  Turek, ul. Łąkow a 18 
tel. 78 -49 -44  i 78 -33-84  

-------------------------- P 7 W

A rt Ś ® .
02*700 TURtK, UL BROWARNA 22 
' TEL/ FAX (0*63) 73*34*73At.TOttYroWANYOEAlŁftnrimilSS* \  4 ^  • i

„ ,  . \ó2-600 K m  UL TORUŃSKA 50
O f e r u j e m y :  V  m  (o-^j 72-S3-29

k o m p le k s o w ą  k o m p u te ry z a c ję  f i r m \ £ - M A I L  A R T S O F T A O N E T i L

•s” kasy i drukarki fiskalne renomowanych firm
nową linię komputerów OPTItech po bardzo atrakcyjnych cenach 

^  kursy komputerowe
INSTALUJEMY INTERNET, SKRZYNKI POCZT,Y ELEKTRONICZNEJ E-MAIL

(8524/ 97)

A - l  78-43-27 
1 6 1. (0-90) 51(0-90) 519-723

projektowanie, 
zakładanie  
i pielęgnację  
terenów zieleni

(8624/ 97)

Drzewa  
i krzewy
^  owocowe

ozdobne
poleca

Szkółka „Kowalski”
Turek, ul. Krótka 4

l  tel. 78-43-27 lub 0-90 519-723 >
-----------------------------

PROMOCJA
W NADCHODZĄCYM SEZONIE JESIEŃ 97  

OFERUJEMY PAŃSTWU PILARKI STIHL 023, 025, 026
0RA2 029

WRAZ Z DODATKOWYM, BEZPŁATNYM WYPOSAŻENIEM W POSTACI:

-  Z A P A S O W E G O  Ł A Ń C U C H A  T N Ą C E G O

-  P R O W A D N I K A  Z  P I L N I K I E M

PROMOCJA TRWA OD:
8  PAŹDZIERNIKA DO 31 GRUDNIA 1997 R. SPRZEDAŻ ZA GOTÓWKĘ 
I  NA RATY PROWADZI AUTORYZOWANY DEALER FIRMY STIHL

„SPRZEDAŻ -  SERWIS" 
JÓZEF TROCHA 
MAŁOSZYNA 4 8  

TEL 78-82-88 WEW. 258 tfę W *

t P

(QR7?/  Q7)

SPRZEDAŻ MEBLI SKLEPOWYCH
- lady, gablo ty  o raz regały  sk lepow e, m agazynow e, 

p iw n icze  i garażow e
- w agi sk lepow e (w  tym  elek tron iczne)
-  m etkow nice
- k osze  d ruciane  sto jące i podw ieszane , k raty  śc ienne
- asortymentowe tabliczki cenowe i informacyjne
- kosze  p lastikow e do  m ięsa , ow oców  i w arzyw
- kasetk i d o  p ien iędzy , w kłady  d o  b ilonu
- kasy  fiskalne
- u rządzen ia  ch łodzące
- kosze  jezd n e  d la  m arketów

K oło, ul. 3 M aja 106. tel. 72-37-6S  
czynne 1 0 .0 0  - 18.00 (w  soboty po uzgodnien iu>

Ukazuje sit od24 listopada 1991 roku na urenie miasta Turku oraz ymin: ‘Brudzew, Dobra, 'Kawęczyn, ‘Malanów, Przykona, 
Świnice ‘Wartkie, Tuliszków, Turek, Uniejów, Władysławów. Bistra natęży do Stowarzyszenia (Prasy Lokąłnej. Jest laureatem

REDAKCJA............
62-700 TUREK  
ul. Kaliska 2 
tel. /  fax 
0-63)78-53-41  

78-08-00
_____

WYDAWCA: PPH Konimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyczyno. Katarzyna Łuczak, Anna 
Zawadka oraz współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Choinka-Bartosz (grafiki), Marek Jabłoński, 
Sylwin Jafra (obróbka fot.). Wojciech Neneman (redaktor techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak, 
Andrzej Szewczyk, Mariusz Wachowicz. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. 
BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6, tel. 78-47-49.
Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach.
Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.

KONTO: BS o/Turek 16101120-85550001 -71202-27001-1. NIP 665-000-11-48. ISSN-1232-1052. INDEX 357596. 
DRUK - Drukarnia Poznańska - spółka z o.o. - Poznań ul. Ziębicka 16.

MOTO - ROWER
N O W O  O TW A R TY  SKLEP 

M O T O R Y IA tt  JN O  -  R O W E R Ó W * 

W  M A LA N O W IE
z dniem 1.10.1997 oferuje:

- części samochodowe
- filtry, oleje, łożyska
- akumulatory (również ciągnikowe)
- rowery (serwis)

części ogumienia ^S3JSB7v7)RATY! RATY! RATY
TS58S/'
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rzyżówka dla dorosłych Krzyżówka dla dzieci
A B C D E F G H I J K L M N O B C D E F G H I J K L M

^ZlOMO: 1A) Kwiat cięty. II) 
"''Zoryczny budynek przeznaczo-
1)3 tymczasowe mieszkanie. 2G) 
5'n > zięć Mahometa. 2M) Narząd 
: 3 A) Syn męża lub żony z
^dniego małżeństwa. 31) Krzy- 
'̂ °wa papuga. 4K) Zniżka od su- 
. ̂ leżnej za towar. 5C) Ukończył 
\  uczelnię, kurs. 7A) U ludów 
potnych: przedmiot otaczany 
Ąreligijną. 7K) Warszawski klub 
|3rski. 9A) Stolica Maroka. 9K) 
A drapieżna ryba morska. 11E) 
'"^narodowe zawody sportowe 
'̂Zowane co cztery lata. 12A) 

: r°Wna ryba drapieżna. 13E) 
nocny. 131) Mieczysław 

Ł. ®3), poeta i eseista, współ- 
^ i e l  "Kuźnicy". 14A) Miara 

stosowana w Hongkongu. 
Zabawa, rozrywka, mecz. 15C) 
l?°na i wysuszona trawa. 151) 
Prawa o słodkawo-korzennym 
11 otrzymywana z kory.

PIONOWO: A3) Lotnik. A9) 
Rozstanie, oddalenie. BI) Uroczy­
sty, patetyczny utwór poetycki. B7) 
Najdłuższy dopływ Wołgi. C5) Naj­
niższy głos kobiecy. C9) Absurd, 
nonsens, niedorzeczność. Dl) Część 
głowy ptaka. E5) Życie, przebywa­
nie w odosobnieniu. Gl) Morska je­
dnostka długości równa 185,2 m. 
Gil) Dorosła postać owada. II) Je­
zioro koło Augustowa. Ili) Błazen, 
arlekin. K3) Jeden z rodzajów woj­
ska, którego podstawową bronią są 
działa. LII) Między oponą a felgą. 
Ml) Oskar (1814-90), folklorysta, 
etnograf, muzyk i kompozytor. M9) 
Kawałki lodu na rzece. N7) Rzeka 
w Kazachstanie i Chinach, uchodzi 
do jez. Bałchasz. NI3) Górna część 
nogi. Ol) Twierdza, warownia, ba­
stion. 09) Cesarz rzymski, wywołał 
pożar Rzymu.

POZIOMO: 1 A) Oznaka przeziębienia. 
11) Tka pajęczynę. 2E) Dziurka w igle do na­
wlekania nitki. 3A) Roślina warzywna o ja ­
dalnej cebulce. 3K) Ma dwa końce. 4D) Bu­
ziaczek, pocałunek. 5A) Jednostajny lub przy­
spieszony. 5J) Natarcie, ofensywa. 7A) Wa­
ga opakow ania tow aru . 7J) Sygnał. 8D) 
Szkolny mebel. 9A) Wyjście piłki poza ob­
ręb boiska. 9K) W nim  dużo drzew. 10E) 
Drzewo iglaste o stożkowatej koronie. 11 A) 
Główna tętnica wychodząca z lewej komory' 
serca. 111) Ptak lub koń maści ciemnosiwej.

R O Z W IĄ Z A N IA  Z  39 „ E T ” :
K rzy żó w k a  d la  d o ro sły ch : „Za dukata 

sprzeda brat brata".
K rz y ż ó w k a  d la  d z ie c i :  P o z io m o : 

prawda , herszt, aparat, uroda, uskok, 
iglica, drzewo,antena. P io n o w o : ulica, 
deser, omlet, wstyd, ptak, wada, sadza, 
wyrok, oliwa, Antek.

N A G R O D Y :
N a g ro d ę  za  p o p ra w n e  ro z w ią z a n ie  

krzyżów ki dla dorosłych  w ylosow ała  pani 
I lo n a  W o jtc z a k  z Turku.

Za popraw ne rozw iązan ie  krzyżów ki 
d la  dz ieci n ag rodę w y lo so w ała  10-letnia 
J o a n n a  W y rw a  z Turku.

Po odbiór nagród prosim y zgłosić się do 
redakcji „E cha Turku” , ul. K aliska 2.

Z w ycięzcom  gratu lu jem y i zapraszam y 
do dalszej zabaw y. R ozw iązan ia  prosim y 
nadsyłać na kartkach  pocztow ych  z nak le­
jo n y m  kuponem  do 23 październ ika  br.

PIONOWO: A l)  Roślina przyprawowa 
i lecznicza. A l)  Rośnie na łąkach. B5) Mała 
Urszula. C l)  Droga ułożona z szyn. C9) W 
herbie Turku. D4) Zuch, śmiałek. E l)  Źródło 
metalu lub związków metalu. E8) Najw ięk­
szy kontynent. II)  Z iemia uprawna. 18) O d­
mierzany przez zegar. J4) Gryczana lub m an­
na. K 1) Żałosny odgłos wydawany pod wpły­
wem cierpienia. K9) Taśma pokryta klejącą 
m azią służąca do łapania much. L5) M a Asa. 
M 1) Pałeczka, laseczka. M7) Mały kęs, przy­
smak.

W IELKA
PROM OCJA

M LEKO  NAN i ,  2 ,  Źli

( O L E Ń K A
UL 650 lecia 8 

TUREK

'Pfćhi
Ng Wy finansowe skomplikowały się i 

spokojnego omówienia ze wspól- 
•>Ż'?spóImaM»akiem. Jesteś w centrum 
ą ^ ^ sz a n ia , a skutki dotkną Cię bezpo- 
V  choć niczemu nie jesteś winien. Po- 
U ^Praw y bez emocji, może uda się coś 
s L  Potrzebna Ci aprobata osoby kocha- 

Ci się, że jesteś na drugim pla- 
c szalęjt
v  BYK
j tera? w  dobrym okresie dla twór- 

*tnian w pracy. Trzeba podejść do 
:it |e S|S dzieje, z dystansem - i poszukać 
!i i ż Szeg° miejsca, jeśli nie chcesz być 
5 sj ’ sw oją zaradność, a po-
Aże sytUH';j a m aterialna. Jeśli zrozu- 

,0 ty l |#  środek do celu, masz śzan- 
C^Tsz.y wkład osobisty. Pokaż sobie i 
’ ’ 1‘jesteś osobą kochaną i szczęśliwą. 

BLIŹNIĘTA
ęniu finansowe na dużą skalę zbli- 

jłtp G ebie wielkimi krokami. Możesz 
^ [ S ż n i e j s z e  działania, by korzystnie 

napływ ającą gotówkę. W mi- 
.J.ljj!''®) się tego, co masz, nie drażnij 
ptcŻH  kochasz. Potrzebne Ci poczucie 
ńi^ ^ stw a . N ie siedź na kanapie, ale ru- 
S a PaCeruj, sPr°buj wyjechać. Słuchaj 

Clół... i decyduj po swojemu.

BARAN RAK
W yjazdy i przygody Cię nie ominą, jeśli 

tylko nie zm ienisz raz podjętych decyzji i 
skoncentrujesz się na sprawach materialnych. 
To dobry dla Ciebie czas, możesz mieć po­
wodzenie w interesach i w  miłości. Połącze­
nie to sprawi, że poczujesz się osobą zado­
woloną z życia. W sprawach finansowych 
wychodź naprzeciw propozycjom, w uczucio­
wych czekaj na inicjatywę drugiej strony.

LEW
Możesz poprawić swoją sytuację material­

ną bardziej, niż sądzisz. Wymagać to będzie 
kontaktów z bliższą i dalszą rodziną a także 
korzystania z rad i pomocy przyjaciół. Gdzie­
kolwiek się znajdziesz, staraj się wnosić spo­
kój i harmonię. Takie postępowanie zjedna 
Ci ludzi i ułatw i osiąganie sukcesów . W 
czwartek nie decyduj się na poważne zakupy 
i uważaj na intrygantów w pracy,

PANNA
Twój związek uczuciowy będzie przeży­

wać wspaniałe chwilo. Jeśli uważasz, że ta­
kiego związku nic masz, rozglądaj się w tym 
tygodniu uważnie, bo możesz trafić na miłość. 
Nic denerwuj się drobnymi stratami material­
nymi, staraj się utrzymać dobry nastrój psy­
chiczny. W kontaktach służbowych nie stawiaj 
się, a z właściwym Ci taktem załatwisz, co 
zechcesz. Zagraj w totka, a wygrasz sporo.

WAGA
Nie rozstrzygaj żadnych ważnych, osobi­

stych spraw. Posłuchaj ostrzeżeń osób życzli­
wych, przecież otaczają Cię i takie. Pod ko­
niec tygodnia znajdź czas na zastanowienie 
się nad planami zawodowymi. Spisz dokła­
dnie wszelkie pomysły, a  potem zabierz się 
za ich realizację. Na tym się skoncentruj, a 
sercu pozwól odpocząć. Spotkania tow arzys­
kie traktuj jak okazję do poznania przyjaciół.

SKORPION
Rób sw oje i nic ponadto, nie dyskutuj w 

pracy, nic spieraj się, nie forsuj swoich po­
mysłów. Zanim zaczniesz robić coś, co aku­
rat wpadło Ci do głowy, usiądź spokojnie i 
przemyśl sprawę. Nie podejmuj decyzji finan­
sowych, które mogą mieć dalekosiężne skut­
ki - teraz nie będą trafione. Posiedź w domu, 
poczytaj, pom óż w zajęciach dom owych. 
Spotkaj się z przyjacielem -czeka  na pomoc.

STR7JEl.EC
Trochę zdecydowania, więcej wysiłku, a 

pojedziesz w ciekawą podróż i dobrze na tym 
zarobisz. M ożesz udowodnić nie tylko sobie, 
ale tym, którzy Cię kry tykują że na polu za­
wodowym wciąż m asz wiele do powiedze­
nia. Nie jesteś zadowolony ze stanu swoich 
uczuć, zatem podejmij kroki, by to zmienić. 
W niedzielę możesz sięgnąć po nietypowe 
rozwiązania w sprawach sercowych.

KOZIOROŻEC
Zyskasz na zbliżeniu z osobą ukochaną. A 

zbliżenie to będzie możliwe, jeśli wreszcie po­
wiesz, co naprawdę czujesz. Bez tego daleko 
nie zajedziesz. Staraj się częściej kontaktować 
ze swoją miłością, dbaj o romantyczną oprawę. 
W pracy dalsze sukcesy, choć zawistni mogą Ci 
jc nieco obrzydzać krytycznymi uwagami. Bę­
dziesz zadowolony z życia, a radość zwiększy 
się dzięki spotkaniom z przyjaciółmi.

WODNIK
Od środy czeka Cię wiele dobrych niespo­

dzianek w finansach. Oczywiście pod warun­
kiem, że nie przegapisz okazji ani nie zlekce­
ważysz propozycji, którą Ci złożą współpra­
cownicy. Nic jest to też zły czas dla rozwoju 
duchowego. Może wybierzesz się na koncert 
lub przeczytasz kilka dobrych wierszy? Przyj­
mij ze zrozumieniem dziwne zachowania u- 
kochanej osoby. Uwierz w wyjaśnienia Lwa. 

RYBY
Trzeba przyznać się do kilku drobnych 

„nieścisłości" w słowach, a naw et do w iny w 
postępowaniu. Nie martw się i nie bój - szcze­
rość opłaci Ci się stokrotnie. Twój związek 
uczuciowy wym aga pośw ięcenia mu czasu i 
dużego zaangażowania, nie zostawiaj go wła­
snemu losowi. Zdecyduj się na zmiany i uja­
wnienie miłości. N ie szukaj nowej pracy (nie 
znajdziesz dobrej) i uważaj na drodze.
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ROCZNICE

K ochanym  Rodzicom  
A lin ie  i Józefow i W itu ło m  
w dn iu  30-tej rocznicy przysięgi 
m ałżeńskiej, dalszych w spólnych 
la t w szczęściu, zgodzie i m iłości 
oraz rzeczywistości piękniejszej od 
m arzeń życzą:

C ó rk a  B a rb a ra  i M ałg o rza ta  
z ro d z in am i o raz  syn  S eb astian

Z okazji 10 - tej rocznicy ślubu 
A li i M a rk a  S iepków  
z T u liszk o w a
wszystkiego najlepszego, spełn ie­
n ia  m arzeń, aby W am  się spełniło , 
a co kochacie , aby W aszym  życzą: 

M a m a  I re n a  i dzieci 
M a rta , M o n ik a , M ik o ła j

Z okazji trzeciej rocznicy ślubu 
Jo la n c ie  i R afa łow i M arczak o m  
dalszych la t wspólnego życia 
w szczęściu i m iłości oraz pociechy 
z m ałego M ateuszka życzą:

S iostry : M ałgosia  
i A gn ieszka  z T o m k ie m

URODZINY

Z okazji 18-tych urodzin 
M a riu sza  S zkopika  
„Dużo szczęścia i pięknej przyszłości. 
Wiele ui życiu słońca i pogodnych dni 
bez końca. By ukryte marzenia do­
czekały się spełnienia".
Życzenia składają: R odzice

IMIENINY

Z okazji im ienin  
K ochanej M am usi i Babci

Jadw idze L ew andow skie j
wszystkiego najlepszego oraz speł­
n ien ia  m arzeń życzą:

C ó rk a  i sy n  z ro d z in am i

ŻYCZENIA

A gnieszce  P ie trz ak  
i W o jc iech o w i K aczo ro w sk iem u
z okazji zawarcia związku m ałżeńs­
kiego szczęścia, radości, uśm iechu 
n a  dalszą w spólną drogę życia ży-

K asia , E w a, M a re k
*  »  *

B arb arze  K am ińsk ie j 
i M ariuszow i P o d ę b sk ie m u
z okazji zawarcia związku m ałżeńs­
kiego szczęścia, radości, uśm iechu 
n a  dalszą w spólną drogę życia ży-

CẐ  K asia , E w a, M a rek

SB Z okazji Dnia Edukacji Narodo­
wej bukiet najpiękniejszych i naj­
gorętszych życzeń, samych rados­
nych chwil w życiu, spełnienia ma­
rzeń oraz dalszych lat w zdrowiu 
N au czy c ie lo m  ze Szkoły  P o d s ta ­
w ow ej w  T a m o w e j życzy: 
Sam orząd Szkolny

'SB Z okazji Dnia Edukacji Narodo­
wej wszystkiego najlepszego W y ­
chow aw czyn i E lżbiecie K ruszy ­
n ie , D y rek c ji, c a łe m u  G ro n u  P e ­
d ag og icznem u oraz  P ra c o w n i­
k o m  A d m in is tra c ji i O b słu g i 
ZSZ życzą: uczennice i uczniowie 
klasy II B LE w T u rk u

SB N ajukochańszym  nauczyciel­
kom  z p-la n r  3 p a n i E li, p a n i Jasi, 
p a n i D y re k to rc e  o raz p ozosta łym  
P a n io m  dużo zdrowia, zadowolenia 
Z nas przedszkolaków i uśmiechu na 
buziach życzy:
K am ilek N ow ak - „średn iaczek”

SB N ajserdeczniejsze życzenia 
wszystkim P ed ag o g o m  ze S P  D o ­
b ra , szczególnie naszej wychowaw­
czyni p a n i M irosław ie  B e d n ar-  
k iew icz składa: K lasa V III B

SB Z okazji Dnia Nauczyciela Ko­
chanej i Opiekuńczej Wychowaw­
czyni Ja n in ie  K użdow icz najser­
deczniejsze życzenia przesyła:
KI. II F LO

SB Z okazji Dnia Nauczyciela wszy­
stkiego co najlepsze, zdrowia, pomyś­
lności w pracy i szczęścia w życiu 
osobistym oraz szerokiego uśmiechu 
na twarzy P ro feso ro w i K o n ra d o ­
w i L eszczyńsk iem u  z L O  życzą: 
M arta  i Iza z II G  LO

SB Zpkazji D nia Nauczyciela p an i 
L id ii B e d n arcz y k  dużo zdrowia, 
pomyślności i samych pogodnych dni 
Z podziękowaniem za kilkuletni trud 
wychowawczy Klasa V III C

Sb  Z okazji Ehiia Nauczyciela p an i 
G raży n ie  P iaseczn e j wszystkiego 
najlepszego, sukcesów w pracy za­
wodowej życzą: U czniow ie kl. III 
SP w Grzymiszewie

S s  Z okazji Dnia Nauczyciela, na­

szemu byłemu wychowawcy p a n u  
K rzysztofow i K o n ieczk o  wszyst­
kiego dobrego życzą:
D aniel i Sebastian  Świerk

Z okazji D nia  N auczyciela ży­
czymy całem u gronu pedagogicz­
nem u , a szczególnie p an i dyrektor 
Jo a n n ie  Sobczak  i wychowawczyni 
kl. I  pani K w aśn iew sk ie j, wycho­
wawczyni kl. V  pani T rzm ielew s- 
k ie j, wychowawczyni kl. V I  pani 
P a ru s  wszystkiego najlepszego, wraz 
Z podziękowaniem za cierpliwość i 
wyrozumiabść.
W dzięczni w ychow ankow ie kl. I, 
V  i VI SP  w Ż ukach

SB Z okazji Dnia Nauczyciela P a ­
n u  W a ld e m a ro w i S taszakow i
wszystkiego najlepszego, dużo zdro­
wia, uśmiechu i szczęścia oraz szyb­
kiego ożenku życzą: Pszczółki W iel­
bicielki

ii? Niezastąpionej nauczycielce ję­
zyka polskiego, a przede wszystkim 
wspanialej kobiecie;:W iesław ie  K o ­
śc ie ln ia k  zdrowia, wszelkiej pomy­
ślności i radości z każdej chwili dnia, 
Życzy: była uczennica

ii? Wspanialej wychowawczyni 
B a rb arze  Jaw orsk ie j oraz wszyst­
kim nauczycielom klasy Va, najlep­
sze życzenia składają: uczniowie

'SB Kochanej wychowawczyni 
P a n i K ry sty n ie  M o re k  z okazji 
Dnia Nauczyciela serdeczne życze­
nia i podziękowania za trud, który 
Pani wkłada w naszą edukację skła­
dają: n iesforni w ychow ankow ie z 
klasy V III b

SB Wychowawczyni T e re s ie  B ie ­
law skiej ,wszystkim nauczycielom i 
pracownikom Szkoły Podstawowej w 
Sarbicach z okazji Dnia Edukacji 
Narodowej wszystkiego najlepszego 
Życzy: k lasa V

$8 Milej wychowawczyni P a n i 
Iw o n ie  K ału żn e j moc życzeń z 
okazji Dnia Edukacji Narodowej ślą: 
uczniowie klasy V III b

*  Z okazji Dnia Edukacji Narodo­
wej, wspanialej wychowawczyni L i­

d ii T y łk i bukiet najpiękniejszych i 
najgorętszych życzeń, samych rados­
nych chwil oraz zadowolenia z pracy 
Życzą: uczniowie klasy V III a

SB D y rek c ji i G ro n u  P edagog i­
czn em u  Szkoły Podstawowej nr 3 w 
Turku z okazji Dnia Edukacji Naro­
dowej serdeczne życzenia składa w 
imieniu uczniów:
Sam orząd Szkolny

SB Z okazji Dnia Edukacji Narodo­
wej dla całego Grona Pedagogicz­
nego, a w szczególności dla byłego 
wychowawcy p ro f. W . W ieczo rk a  
oraz nowej wychowawczyni pani 
pro f. M . Ł aw ry n ian  najserde­
czniejsze życzenia składają 
uczniow ie-w ychow ankow ie kl. Ve 
T echnikum  Elektrycznego w T urku

SB Z okazji Dnia Edukacji Narodo­
wej W szy stk im  N au cz y c ie lo m  ze 
Szkoły  P odstaw ow ej n r l  dużo 
zdrowia i uśmiechu na twarzy życzy: 
klasa V III a

'$? Z okazji Dnia Nauczyciela, 
wszystkiego najlepszego dla G ro n a  
P edagogicznego  z K oźm in a  oraz 
uśmiechu na twarzy przez cały rok 
Życzy: Pau lina W łodarczyk, uczen­
nica kl. III

SB Z okazji Dnia Nauczyciela, milej 
i sympatycznej wychowawczyni 
G raży n ie  P a s ik  życzenia składa: 
P aulina W łodarczyk kl.III

SB Dla wychowawczyni P a n i Jo ­
lan ty  G rze lak  z okazji Dnia Eduka­
cji Narodowej, najserdeczniejsze ży­
czenia spełnienia m arzeń składają: 
w ychow ankow ie klasy 8 a, ze 
Szkoły Podstaw ow ej n r 4 w T u rk u

SB Z okazji Dnia Edukacji Narodo­
wej najlepszej w ychow aw czyni 
n a  św iecie  wszystkiego najlepszego, 
pociechy ze swojej klasy życzą 
w ychow ankow ie z klasy 8 a

SB Z okazji Dnia Edukacji Narodo­
wej P a n i m g r inż. E lżbiecie M u ­
szyńskiej serdeczne podzięko­
wania za trud i przekazaną wiedzę. 
Życzymy samych radosnych dni: 
A bsolw enci SP n r  5 w T u rk u

USC informuje
Turek: K rystian  P atryk  N ow ak , W ik to ria  

K lim czak , M acie j M arian  C h o rążew sk i, A gata  
P au lin a  G il, A n n a  M aria  M aren d z iak , P au lina  
B ry l, D aria  E w a B łaszczy k , L id ia  B uchelt, Jo a n ­
na  G rze lczak , A n d że lik a  M a rta  Ign aczak , K lau ­
d ia  A g a ta  K uśm ie rek , P a try k  R obak ,, O lg a  M aria  
G o łd y k a , W ero n ik a  K ozłow ska, A d am  S k u b i­
szew sk i, A dam  F ilip  K raska , N ata lia  Ć w ik liń s­
ka, W ero n ik a  Ja casz ek , A n g e lik a  B u ch a li, M o n i­
ka  D an u ta  L isiecka .

jWafĉ

Brudzew: H alin a  R obak  i L ech  R o siak , Jo a n ­
n a  P o lip o w sk a  i Ja n u sz  B am bersk i.

Dobra: M o n ik a  L itk o  i A ndrzej B artos ik ,
Iw o n a  W asie lczy k  i P io tr  K opy tek .

Kawęczyn: K atarzy n a  G il i T o m a sz  D y tw iń - 
ski.

Malanów: Jo la n ta  N o w ak  i K rz y sz to f  M iko- 
sik.

Świnice Warckie: B eata  A d am czy k  i D ariusz  
D ru b k o w sk i.

Turek: A g n ieszk a  W alcza k  i K rz y sz to f  K ęska, K rystyna  ■ ^
i M acie j D an isz , M a rze n a  S ak a ła  i R ad o sław  T o ń czy k , Wi° ^  
B u d k a  i Ja ro s ław  W itu ła , B a rb a ra  K am iń sk a  i M a riu sz  P<XK 
W ies ław a  C h a jd a s i R y szard  S o b ie ra jsk i' A g n ieszk a  Stef31" 
i R a fa ł P acio rek .

Tuliszków: M o n ik a  B ia ła s  i M a riu sz  B a k a la rsk i, M ariola 
i D ariu sz  T rzep ió ra , E d y ta  Z a jd lic  i T o m a sz  M ajkow sk i.

Uniejów: A g n ieszk a  K am iń sk a  i S ław o m ir L ech o w iec , Ho*10 
P ch la  i Z b ig n iew  C zu p ry ń sk i. m

Władysławów: A lek san d ra  R esse l i M a riu sz  Ja siń sk i, Małf>°r 
K an iew sk a  i R o b e rt S tach o w iak , K a ta rzy n a  L o d z iń sk a  i 
W ark o w sk i, A lin a  P iek a rsk a  i Ja ro s ław  W ojty ra .

Brudzew: S tan isław  Z ag o zd a .
Dobra: M a rian n a  B arto s ik , A n n a  M a ch o w s­

ka.
Kawęczyn: S tan isław  C h ro stek , P io tr G o ł­

dyka.
Przykona: Jó z e f  W ieczo rek .
Turek: M a rian n a  D rzew ieck a , Z y g m u n t C z e ­

rw iń sk i, Jó z e f  S zy m ań sk i, Jó z e f  K ośla , W acław  .e,
M is iek , W ero n ik a  H erb ich , Ja n in a  A d am sk a , F ra n c iszek  Ob*1

Tuliszków: Ja n in a  S obieraj.
Uniejów: F elik s T y łk i.
Władysławów: H en ry k  W alczak , Ja n in a  Jan iak .

USŁUGI POGRZEBOWA
łPiątefa (W. !Papiers/ęfl

62-700 Turelę 
Dyżur całodobowy 
teł (0-63) 78-41-25

Dom: u ł Legionów Dolskich 1 !  
oraz w  godz. 8.00-15.00 
u ł Poduchowne 16

SB Najserdeczniejsze życzenia z o- 
kazji Dnia Nauczyciela dla naszej 
milej wychowawczyni P a n i C ecy lii 
D en g i składają: U czniow ie klasy I 
T ech n ik u m  T echnolog ii Żywienia

SB Dla uczących nas w sp an ia ły ch  
pedagogów  wszystkiego najlepszego 
Z okazji Dnia Nauczyciela składają: 
uczniow ie klasy I T ech n ik u m  T e ­
chnologii Żywienia

cieKSB Z  okazji Dnia NauczycUT^[t'
ukochańszej wychowawczy”' 
sław ie  K o śc ie ln iak  moc s
życzeń, wytrwałości z 
nienia wszystkich marze” 5 
k lasa III P „ c ” . zr j

#  Najserdeczniejsze &
kazji Dnia Edukacji Nam” 
łe m u  G ro n u  Nauczyć*6*5 j]] PL j 
z L O  w  T u rk u  składa: kla5‘ ^  j

SB P a n u  p rof. M irosław ow i 
W o jc ie c h o w sk ie m u  z ZSZ i T e ­
c h n ik u m  w  T u rk u  z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej, wszystkiego 
najlepszego życzą: znajom i

SB Z okazji Dnia Nauczyciela m gr 
Jo a n n ie  C h a le ck ie j i m gr B a r­
toszow i S tach o w iak o w i serdeczne 
Życzenia przesyła: R obercik

$?  G ro n u  P ed ag o g iczn em u  ze 
S zkoły  P odstaw ow ej w G rzy m i­
szew ie z okazji Dnia Edukaji Naro­
dowej wszelkiej pomyślności życzą: 
Sam orząd Uczniowski, K om itet 
Rodzicielski

SB G ro n u  P edagog iczn em u  
Szkoły  P odstaw o w ej w  Ż erom - 
c a c h  najlepsze życzenia z okazji 
Dnia Nauczyciela składają 
wdzięczni rodzice

SB Wszystkiego najlepszej ,ji, 
Ehiia Nauczyciela, dużo
uśm iechu i zadowolenia Z , cF
wanków, wspaniałym 'Wg^yfl*3' 
kom: p a n i M ajew skiej'> jj^j,

cn ia k , W o źn ick ie j,
K ruszyn ie , G ó rsk ie j * r 
wspaniałym panom: Ja51 
g rodow czykow i, Durc*V‘  ̂
m u , C h o jn a c k ie m u , * j ej 
ks. O lszew iczow i oraz ca i 
k c ji Technikum i Szkoły 
składają:
pam iętający  uczniowie * 
kl. II T .Ż . z T u rk u

SB Wspaniałemu run*”
Ar A r,, 1,—pi O W* *  *życia d r  Andrzejów * '  ^  •

m u  serdeczne podzięjT 
bogatą edukację skladajh 
uczennice z redakcj*


